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Walki pod Czang - Ku . Feng 
trwają w dalszym ciągu. Ze sprze 
cznych doniesień obu stron wyni. 
ka przede wszystkim, że obydwie 
strony walczące prócz znacznej 
ilości wojska dysponują 

NAJNOWOCZEŚNIEJSZYM 
SPRZĘTEM WOJENNYM. 

Starcia i potyczki mają w dal- 
szym ciągu charakter lokalny, nie 
mniej Rząd japoński liczy się z mo 
źliwością rozszerzenia terenu walk 
przede wszystkim w powietrzu. 
O tym, że Japończycy liczą się z 
możtiwością 
NALOTÓW SOWIECKICH NA 

JAPONIĘ 

świadczy zarządzenie, wydane 
przez władze wojskowe w myśl 
którego największe miasta japoń. 
side jak Tokio, Kabe i Jokohama 
zmuszone zostały 
DO SKASOWANIA WSZYSTKICH 

REKLAM ŚWIETLNYCH. 

. Chwilowo zezwolono jeszcze 
na normalne oświetlenie ulic oraz 
dozwolono samochodom na uży- 
wanie reflektorów. 

lnteresującym jest, że radio ja- 
pońskie otrzymało 
ZAKAZ OGŁASZANIA KOMUNI. 

KATÓW METEOROLOGICZ- 

NYCH. 

Zarządzenie to nie została ofi- 
ejalnie uzasadnione, lecz zdaje się 
rówmież wskazywać na to, że Ja- 
ponia liczy się z możliwością na- 
lotu sowieckiego. 

Pomimo tych środków ostrożna 
ści ogólnie panuje przekonanie, że 


700.000 żołnierzy na granicy 


Dyplomatyczne rokowania przy wtórze armat 


DQ OFICJALNE] WOJNY NIE 
DOJDZIE. 

Rząd japoński, ani też minister 

wojny gen. Itagaki nie życzą sobie 

prowadzić wojny na dwuch tron- 


tylne pozycje rozpoczęły w środę 
a godz. 23.30 jednocześnie natar- 


= 
Natarcie cie na północny zachód od Szat- 
wojsk sowieckich saoping i sa południowy wschód 


Japońskie ministerium wojny a. | od Czang.Ku_Feng. Natarcie wspie 


tach. Stanowisko ZSSR. budzi je-| głasza, że oddziały sowieckie, któ | rane było przez ciężką artylerię. 


dnak pewne obawy w Tokio. 


Atak wojsk republikańskich 


raAlbaracin 


Naloty faszystowskie na miasta katalońskie 


| 


Drugi nałot wydarzył się okolo | Po zbombardowaniu miasta Reus 


Jak już podawaliśmy, wojska re 
publikańskie odniosly na froncie 
środkowym poważny sukces stra- 
teglczny na odcinku Albarracin. 
Oddziały republikańskie wykonały 
manewr okrążający w górach wo- 
kòl łańcucha górskiego Albarracin 
niedaleko Teruelu. Republikanie 
zdobyki łańcuch górski Frias w od 
ległości 15 kim. od Albarracin. 
Wielu jeńców wpadło w ręce 
wojsk republikańskich, 


Na froncie Levantu wojska rzą- 
dowe kontynuowały swój marsz 
naprzód, trwający cd wtorku, Zdo 
były one liczne stanowiska m. ia. 
w Calada i Alto Morro. Ataki 
nieprzyjacielskie na stanowiska 
1576 i 1135 zostały odparte. 


Kitkakrotne naloty faszystów na 


(ała ludność chińska 


ucleka przed żołdakami japońskimi w głąb kraju 


ne przez chińskie komitety pomo- | pońska, licząca przeszło 7000 żoł- 


cy uchodźcom, z których wynika, 
że znaczna część ludności ucieka 
przed armią japońską wgłęb kra- 
ju. Na przykład w bogatym rejo- 
mie Szanghai — Nankin — Han- 
dżou zostało obecnie nie więcej 
jak 10 milionów ludności, podczas 
gdy około 20 milionów uciekło do 
prowincji zachodnich. Wielkie 
przemysłowe miasta, jak Usih, Su 
dżow, Czanszu — opustoczały nie 
mal zupełnie. 
w 

W. prowincji Henan Chińczycy 
odebrali Japończykom miasto Tsi 
juan, położone na zachód od Kai- 
feng, w którym wzięta do niewoli 


Bozrobotny 


Bezrobotny z Calgary Alia w 
Kiamadzie, Whittit, przeczyławszy 
w jednym z pism artykuł o „prze- 
sadzaniu” zdrowych oczu i o przy 
wróceniu w ten sposób wzroku nie 
widomym, agłósił w jednym z pism 
Kanady, że gotów jest sprzedać 
swe oko za 1,500 dol. Reporterom 


nierzy, wycofuje się z rejonu walk 
na wschód. 

Walki partyzanckie na tyłach 
Japończyków wzmagają się z każ 
dym dniem. Nawet  bronienie 
przez duże garnizony miasta jak 
Pekin, Tientsin i Tsindao zagro- 
żone są przez partyzantów. W 
miastach tych zarządzono nadzwy 
czajne środki ostrożności. W 
Szanghaju na przedmieściu Pu- 
iung wysadzony zosłał przez pa! 
tyzantów w powietrze japońs 
skład amunicji. Dwie dywizje 
chińskie (60 i 66) pozostały 
tyłach Japończyków i przeszły da 
partyzanckich metod walki, 


swoje Oczy... 


oświadczył, że nie robi tego dla re 
klamy, lecz że pragnie pomóc so- 
bie, nauce i jakiemuś niewidome- 
mu. 

Cena 1,500 dol. równa się kı 
cie, jaką od firm asekurar) 
otrzymuje robotnik, który 
oko przy pracy. 


na 


Prasa chińska podaje dane, zebra | 30-tu Japończyków. Kolumna ja- | 


re dnia 3 sierpnia wycofały się na | Ministerium wojny Japonii twier- 


ier 


miasta pogranicza kwałwiskiegy, | się dzięki czemu poza zburzonymi 
dokonane wczoraj, nic przyniosły į domami nie bylo prawie ofar w 
większych strat. ludziach. 

Pierwszy nalot nastąpił około 
godziny 8.46 ma miasta Reus. A- | godziny 8.50 na miasto Hospitalet. 
iarm pozwolił mieszkańcom ukryć Ofiar w ludziąch nie było. 


PORT ALICANTE ZBOMBARDOWANY PRZEZ FASZYSTÓW 


af banków świata, z w 


Przyśpieszona produkcja gazów 


iabryki koncernu Ba jszonych załogach. Gazy trujące 
rkusen obok Ko- | produkowane są z pośpiechem i 
lonii w roku acym zwiększyły | magczynowane w schronach, bę- 
produkcję tak, że praca odbywa | dących pod zarządem armii. 

się na trzy zmiany przy zwięs- 


Piorun uderzył w fabrykę 


wywsłująt pożar zbiorników benzyny 


| 


Chemiczne 
yer & Co. w Lev 


fabryczne spalisy się doszczętnie, 
a kontrolujący wytwórnię agent 
monopolu spirytusowego zmarł 
wskutek odniesionych ran przy po 
żarze. Straty sięgają kilku milio- 
nów kej. 


Szereg wielkich burz z pioruna- 
mi przeszło ostatnio nad Rumunią. 
W powiecie Odorhei piorun ude- 
rzył w fabrykę spirytusu „Flo- 
rian“, powodując zapalenie się na 
gromadzonego tam w znacznych 
ilościach spirytusu. Zabudowania 


Światowe zapasy złota 


cem czerwca b. r. wynosił 13,789 
milionów złotych dolarów U. S.A. 
jest to o 88 milionów więcej, jak 
przed rokiem, a a 70 milionów wię 
cej jak przed trzema laty. 


Miesięczny stalystyczny  biułe- 
tyn Ligi Narodów podaje, że za- 
pas zlotą wszystkich glównych 
em ban- 
i z koñ- 


ków Sowietów i 


dzi, że ataki sowieckie zostały od 
parte. 

Agencja Domei donosi, iż woj- 
ska sowieckie, złożone z 40 dywi- 
zyj strzelców i brygady zmotory. 
srwamj posuwają się z Nowoki. 
jawa es południe. W Nowokijew 
—— 


Wieczorem o 18.31 eskadre 
„Junkersów* zbombardawała po- 
wtórnie i bez wyniku miasto Reus. 


askadra skierowała się na Falset 
gdzie jedna osoba została zabita 
i jedna zostala ranna. 

O 23.20 te same wednopłatowce 
zbombardawały Hospitalet del In- 
fante i Ametela de Mar. Liczba 0- 
fiar nie jest jeszcze ustalona. 

Zanotowano również dwa nalo. 


sku skoncentrowana 50 do 60 sa- 
molotów i 200 czołgów. 


Wojna się toczy 


a dypłomaci obradują 


Agencja Domei donosi: W czwar 
tek japoński wiceminister spr. zd- 
granicznych Horinuczi zaprosił so 
wieckiego charge d'affaires, Sme- 
tanina na konferencję, która irwa- 
ła 2 godziny. 

Podobno ambasador japoński w 
Moskwie  Szigemitsu odbył w 
czwartek rano z kom. Litwinowem 
konferencję, podczas której zapro 
testował przeciwko rzekomym pra 
wokacjom sowieckim, naruszaniu 
granicy oraz domagał się podjęcia 
niezwłocznie kroków zapobiegaw 
czych. 


100.000 śanierzy 


na granicy 
Liczba wojsk sowieckich, skon- 
centrowanych na granicy Man- 
dżurii wynosić ma 400 tys., Japoń 
czycy zaś skoncentrować mieli do 
tychczas 300 tys. 


ty na Barcelonę i atak na Alicante. 


W raiinerii „Photogen“, położo- 
nej naprzeciw stacji Brasov w Ru 
munii, nastąpiśa silna eksplozjz. 
W czasie oczyszczania ropy naf- 
towej, eksplodowały zebrane 
zy, które zapaliły jeden z naj 
szych zbiorników ropy naftowi 


W rocznicę najazdu wojsk nic- 
mieckich na Belgię w r. 1914, w 
całej Belgii rozległy się salwy ar- 
matnie, a w kościołach odezwały 


EET KZP AEK ZSRR IRON E E 


Eksplozja w rafinerii nafty 


oraz urządzenia rafinerii. Wybuch 
spowodowa? panikę nie tylko 
wśród tobatników, ale również 
wśród mieszkańców dzielnicy. Mi- 
mo natychmiastowej akcji ratun- 
kowej požar zniszczył prawie ca- 
łą rafinerię. 


W rocznicę inwazji niemieckiej 


się dzwony. Prasa poświęca lej 
ocznicy wiele miejsca, przyponi!- 
nając pełne godnosci ww «ko 


| króla Alberta. 


Palestyński wulkan 


„Times“ zamieszcza dłuższe spra- 
wuzdanie swego korespondenta w 
Jerozolimie o sytuacji w Palestynie. 
Jednocześnie pismo poświęca arty- 
kul wstępny sprawie podziału Pale- 
satyny. Artykul stwierdza, że sylua- 
cja w Palestynie kształtuje się nadal 
w sposób wybitnie niezadawalający, 
l że w bliskim okresie czasu nie 
można się spodziewać istotnej po- 
prawy polożenia, Dziennik zaznacza 
że żydzi ponoszą współodpowiedzia|- 
ność za ten stan rzeczy. Ludność ży 
dowska dawala w ciągu 2-ch lat do- 
wody wielkiego zdyscyplinowanie + 
zwartości wewnętrznej; ostatnio + 
stety, dyscyplina zostala poważnie 
rozluźniona, % stanowi przedmiot 
troski włade brytyjskich. 


Z dragiej strony Arahawie są zde- 
cydowani prowadził wałzę do zwy- 
cięskiego końca, W tyrk warunkach 
trudno wzw, aby spokój w Pa- 
lestynie mógł być szybku przywró- 

1m0: 

„fuew' kladzie nacisk na konie- 


czność rozbrojenia ludności, zaleca- 
jąc przy tym stosowanie metod dy- 
plomatycznych. 

Pisma apeluje do Rządu francu- 
sklega o uzgodnienie akcjl w tery- 
toriach mandataowych, ponieważ do 
Palestyny przenikają pewne niepo- 
żądane elementy z Lihanu 1 Syrii. Z 
dragiej zaś strony kraje te służą, 
jako azyl przywódcom arabskim, ay. 
byłemu mnuftiemu Jerozolimy, który 
rozwijał na terytorium syryjski 
niezwykle ożywioną działalność I 
kierowal akcją swych zwolenników 
w Palestynie. 


Pod Tulkarem nastąpił wybuch 
miny pod drezyną, którą jechało 
7 policjantów żydowskich. 2 z nich 
odniosło rany. 

Sąd wojskowy w Jerozolimie 
skazał pewnego Araba, przy k'ó- 
rym znaleziono bombę, na karę 
śmierci. 


Lord Runciman w Pradze |Gorączka 


W środę o godz. 14.30 Orient- 
Expressem przybył do Pragi lard 


Runciman. Zgromadzone licznie 
tłumy wznosiły owacyjne okrzyki 
na jego cześć, 

Q godz. 18-ej odbyła się konie- 
tencja prasowa. 

Lord Runciman wygłosił da ze- 
branych w języku angielskim na- 
stępujące krótkie przemówienie; 

„Na wstępie muszę oświadczyć 
zarówno panom, jak | wszystkim 
innym, że ja nie prosiłem o tę mi- 
sję. Dwie strony przed molm wy- 
jazdem z Angill powledziały, że 
pobyt mój będzie tutaj bardza mi- 
le widziany. Przy tej okazji po- 
zwolę sobie wyrazić podziękowa- 
nie przedstawicielom ministrów, 
niemców sudeckich i władz poli- 
cyjnych za uprzejme przyjęcie 
mnie w dniu dzisiejszym. Przyby- 
łem jako ten, który ma za sobą 40 
lat doświadczenia i różne słano- 
wiska w życiu politycznym swega 
kraju, i tam nauczyłem się, że sta 
ły pokój i spokój może być tylka 
zapewniony na podstawie wzajem 
nego porozumienia, Pozwalam so- 
bie oświadczyć, panowie dzienni. 
karze, że pomoc panów będzie dla 


mnie bardzo cenna dla rozwiąza- 
nła różnych trudności, Niektóre z 
tych trudności mogą i będą bada- 
ne w należytym czasie i postaram 
się dotrzeć do ich sedna. 


Następnie lord Runciman pod- 
kreślił, że dobra wola dziennika- 
rzy w należytym informowaniu 
Opinii publicznej świata może w 
znacznym stopniu przyczynić się 
do utrzymania pokoju Europy. W 
końcu prosił o niestawianie mu 
żadnych pytań, bo nie będzie na 


razie mógł udzielić żadnych odpo 
wiedzi. Wyraził jednak pragnienie 
utrzymania stałego kontaktu z pra 
są. W końcu zaś oświadczył, że, 
aczkolwiek przywiózł ze sobą ma- 
ły sztab, jest on jednak bardzo da 
brany pod względem swojej war- 


tości”. (PAT). 


Na giełdzie londyńskiej osiągnię 
to w Środę rekord tranzakcyj w 
zakupach złota. Ogółem zakupio- 
na złota w sztabach na sumę 
2.977.000 funtów szterlingów. Zle 
cenia napływały przeważnie z kon 
tynentu europejskiego 1 ujawniły 
nerwowość, w której ceny, płaco- 


Kongres Związku Zawodowego 


W środę rozpoczął w Nantes o- 
brady przy udziale 276 delegatów 
doroczny Kongres Związku Zawo- 
dowego Nauczyciel. 

Obrady tego kongresu mają du- 
że znaczenie dla sytuacji wewnę” 
trzno-politycznej ze względu na 
wpływową rolę, jeką związek 
nauczycielski odgrywa w łonie 
Generalnej Konfederacji Pracy, w 
której skład wchodzi. 

Na porządku dziennym brad 
znajdują się zarówno zagadnienia 
zawodowe, jak i zagadnienia we- 
wnętrzno-polityczne, a nawet za- 
gadnienia z polityki zagranicznej, 


Międzynarodowy Komitet 


do spraw 


W środę otwarto w Londynie 
obrady Międzynarodowego Komi- 
teltu Spraw Uchodźców z Niemiec 
1 Austrii. Komitet ten, powołany 
do życia na konierencji w Evian, 
konstytuuje się obecnie w Londy* 
nie, jaka state ciało doradcze do 
spraw tych uchodźców. Komitet 
składa się z delegatów 31 państw. 
Przewodniczącym komitetu obrany 
zosłał główny delegat brytyjski 
członek gabinetu lord Winterton, 
wiceprzewodniczącymi wybrano 


uchodźców 


delegatów Stanów Zjedn., Fran- 
cji, Brazylii i Holandii, Komitet, 
którego stałą siedzibą jest Lon. 
dyn, występować będzie w cha- 
rakłerze ciała doradczego. Całą 
właściwą pracę prowadzić będzie 
specjalne biuro, na którego czele 
stoi dyrektor generalny do spraw 
uchadźców. Na stanowiska ta wy 
znaczony został przez prezydenta 
Roosevelta Amerykanin  Rublee, 
znany działacz i organizator poll- 
tyczny. 


(ad granicą czesko-niemiotką 


Niemieckie biuro informacyjne 
donosi: w środę przed pałudniem 
nad granicą czesko-niemiecką u- 
kazały się dwa samoloty czeskie, 
które przeleciały w głąb teryto- 
rium niemieckiego na odległość 20 
km. od granicy i przez czas jakiś 
EE Wz 


Powódź zagraża 
okolicy Tomaszowa 


Na terenie powiatu radom- 
szczańskiego w górnym biegu 
rzeki Pilicy, w związku z ostatni- 
mi gwałtownymi opadami, rzeka 
ia wezbrała bardzo silnie, zagraża 
jąc powodzią okolicom Tomaszo- 
wa. Władze administracyjne wy- 
dały szereg zarządzeń ochron- 
nych. 


krążyły nad ufortyfikowanym mia 
steczkiem niemieckim Glałz — na 
wysokości zaledwie 100 m. Jak 
stwierdzono z wszelką pewnością, 
podczas 
zdjęcia fołograficzne. 


| 


Związek bowiem na swych kon- 
gresach uchwala zawsze rezolucje, 
dotyczące zagadnień międzynaro- 
dowych. W r. b. na naczelne miej 
sce wysuwa się z zagadnień za- 
wodowych sprawa uposażenia na- 
wczycieli, którzy już w ciągu r. 
uzyskali pewne indywidnalne da- 
datki, na co minister Bonnet w to- 
ku wykonywania budżetu przezna 
czył kwotę 15-tu milionów fran- 
ków. Z zagadnień polityki wew- 
nętrznej wysuwa się na czało ste- 
sunek związków zawodowych da 
ugrupowań poktycznych i do 
„frontu ludowego". 

Generalny referent t sekretarz 
generalny związku nauczycielskie: 
go t. Delmas w obszernym rete 
racie rozwinął plan dalszych rosz. 
czeń nauczycieli, domagając się 
opracowania zupełnie nowej skail 
uposażeń. 


Mówiąc o sytuacji wewnętrznej 
związku, t. Delmas wskazał, % 
związek grupuje obecnie 118 ty- 
sięcy członków, wobec czego uwa 
ża, że ma prawo przemawiać w 
imieniu całego nauczycielstwa fran 
cuskich szkół powszechnych. T. 
Delmas krytykował dość ostro a- 
statnie porozumienia pomiędzy 
rządem francuskim 1 Watykanem 
w Sprawie szkolnictwa, występu- 
jąc na rzecz całkowitego otrzyma 
nia pelnego  rozdzias mizdzy 
szkolnictwem 4 kościołem. 


T. Delmas wzywał zgromadzo- 
nych delegatów do przygotowania 
akcji łącznie ze wszystkimi orga” 
nami Generalnej Konfederacji Pra 
cy aa rzecz położenia kresu ostat- 
nim tendencjom politycznym i pa- 


lotu dokonywane były| djęcia nowej polityki społecznej I 


ekonomiczne]. 


Znamienne było ostre wystąpie- 
nie mówcy przeciwko zależności 
związków zawodawych ad stron- 
nictw politycznych, w  szczegól- 
ności przeciwko łączeniu funkcyj 
w związku z iunkcjami w partiach 


b. | politycznych, co zwracała się prze 


de wszystkim przeciwka działa- 
czom komunistycznym w łonie 
Związku. 


Z pierwszych informacyj o prze- 
biegu zfazdu zdaje się wynikać, 
iż wbrew aczekiwaniom rola i zna 
czenie elementów  komunistycz- 
nych w łonie Związku spadły. 


złota na 
giełdzie 


ne za złoto, odgrywały rolę dri- 
gorzędną. Ceny odpowiednio {eż 
podskoczyły, powiększając się w 
ciągu jednego dnia o 4 1 pół pensa 
na jednej uncji, za którą płacono 
142 sh 4 pensa. Jest to najwyż- 
sza cena, jaką płacono za złoto od 
kwietnia 1937 r. Po ustaleniu ofi- 
cjalnej ceny, w tranzakcjach nie- 
oficjalnych, cena wzrosła jeszcze 
bardziej i przy końcu płacona za 
uncję 142 sh 3 pensy. 

Powodem gorączki złota była 
pogłoska o porozumieniu, zawar- 
tym między bawiącym w Paryżu 


atnerykańskim sekretarzem skarbu 
Morgenthau'em a francuskimi wła 


londyńskiej 


dzami skarbowymi na temat stabi 
lizacji walut. To też Operacje przy 
brały rozmiary, nienotowane od 
przeszfa roku, 


w Palestynie 


Mandatowe władze brytyjskie 
postanowiły przywrócić na całym 
terytorium Palestyny stan wojen- 
ny. Ogólna liczba ofiar Ostatnich 
zaburzeń wynosi 208 zabitych i 
469 rannych. 


Ofiarność... 


W związku z powagą sytuacji 
została zainicjowana wśród społe- 
czeństwa japońskiego zbiórka zło- 
ła i kosztowności na rzecz skarbu 
narodowego. Cesarz Hiro - Hiło 
chcąc dać przykład szerokim wat- 
stwom społeczeństwa sprzedał 
bankowi państwa 70 cennych przed 
miotów ze złota masywnego, na- 
leżących do prywatnego skarbca 


cesarskiego. Przedmioty te przed- 
stawiają ogromną warłość i sta- 
nawią od wielu wieków własność 
rodziny panujących. Cena sprze- 
daźna jest bardzo niska. Umowa 
sprzedaży zawiera klauzulę, że ce 
sąrz w ciągu 2-ch lat będzie mógł 
przedmioty te wykupić po cenie 
nominalnej. 


„Times“ w sprawie Palestyny 


Techniczna komisja Rządu bry- 
tyjskiego, która w ciągu ostatnich 
3-ch miesięcy przeprowadzała w 
Palestynie szczegółowe hadanła 
możliwości przeprowadzenia w 
praktyce planu podziału Palesty- 
ny, ukończyła swoje prace i w śro 
dę odjechała do Anglii. 

„Times“ zamieszcza na temat 
prac komisji obszerną  korespan- 
dencję z Jerozolimy, dokonywując 
przeglądu całe] działalności komi- 
sji i stwierdzając, że akcja jej u- 
trudniona była do pewnego stop- 
nia sytuacją, Jaka ostatnio powsta 
ła w Palestynie. Korespondent „T! 
mes'a" wyraża specjalne obawy z 
powodu akcji odwetowej żydow- 
skich organlzacy] sjonistyczno-re- 
wizjonistycznych. 

Arabowie mogą być doprowa- 
dzenł da furii wskutek tych żydow 
skich kroków odwetowych. Barba 
rzyńskie rzucanie bomb na zapeł- 
nione targi i ulice, może w każdej 
chwili podniecić Arabów do dzi. 


Odpowiedź premiera Hodży 


na pytania niemców sudeckich 


Premier Hodża udzielił owied|pnjąoi a brzmiały nastę- 


niemiecko - sudeckim odpowiedzi 
na pięć pytań, skierowanych do 
niego w piśmie partii niemiecko- 
sudeckiej z dn. 29 lipca r. b. 
Odpowiedzi premiera Hadży we 
dlug komunikatu blura partii nie- 


Nauka w Z.S.SR. 


„Prawda" zamieszcza 
gwałtownie atakujący Akademię 
nauk ZSSR. Plan prac Akademii 
na rok 1938 został przez Radę Ka 
misarzy uznany za nieodpowiedni, 
Od Akademii Nauk zażądano, aby 
przedłożyła Rządowi nowy plan 
pracy naukowej na rok bieżący i 


Japonia 


artykuł | na r. 1939. 


„Prawda“ szczególnie ostro kry 
tykuje akademików  Aleksiejewa, 
Richtera i Łazariewa, nazywając 
ich szarlatanami, nieukami i reak- 
cjonistami z tego powodu, że nie 
umieli oni przystosować swoich 
naukowych teorii do reżimu. 


pragnie 


witrzymania daiala wojenny(h 


w (Chinach 


HONG KONG. — Utrzymują, że 
rząd chiński otrzymał nowe wa- 
runki, na których Japonia bylaby 
skłonna wstrzymać działania wa- 
jerme. Warunki te mają być bar- 


dzo ciężkie, choclaż są łagodniej- 
sze, niż uprzednio wystawione 
przez Japonię. Szczegóły są trzy- 
mane w ścisłej tajemnicy. (PAT.) 


Bombardowanie Hankou 


Hydroplany japońskie  zbom- 
bardowały w środę o godz. 10-e 
wedlug czasu miejscowego Han- 
kou oraz chińskie bazy lotnicze i 
haterie artylerii przeciwlotnicze. 
Ten raid lotniczy na Hankou był 
jednym z największych od dnia 


29 kwietnia, w którym to dniu ja” 
ko w urodziny cesarza japońskie- 
go samoloty japańskie dokonały 
wielkiego nalotu na Hankou i ze- 
strzeliły podczas walk pawietrz- 
nych 51 aparatów. 


pująco: 

1) doręczony uprzednio partii 
niemiecko - sudeckiej projekt sta- 
tutu narodowościowego i nowej 
ustawy językowej, pozostają waż- 
e z tym, że będą one przedmio- 
tem merytorycznych dyskusyj wraz 
z projektami partii niemiecko-5u- 
deckiej z dn. 7 czerwca r. b. 

2] z tym samym zastrzeżeniem 
wręczono partii niemiecko - sudec 
kiej elaboraty, dotyczace admini- 
stracji autonomicznej, które stano 
wią w stanowią w ostatniej swej 
redakcji podstawę dyskusji w ło- 
nie rządu. 

3j ieżeli postulaty, wynikające 
z projekłu partii nlemiecka - sudec 
kiej z dn. 7 czerwca b. r. wykra- 
czać będą poza treść projektów 
rządowych, (statut narodowościo- 
wy, projekt ustawy samorządowej 
i językowej], to Rząd zakomuniku 
je nawe swe propozycje po zbada. 


niu innych projektów partii niż 
miecko-sudeckiej. 

4] to samo dotyczy zajęcia osta 
tecznego stanowiska przez Rząd 
wobec całości projektu, złożonego 
przez partię niemiecko -sudecką. 

5] dotychczasowe rozmowy pa- 
między partią niemiecko-sudecką 
a Rządem czechosłowackim pa- 
winny być w dalszym ciągu pro- 
wadzone i przekształcone w roko- 
wania oficjalne. Forma tych roko- 
wań podlega dyskusji. 


kich zaburzeń rasowych. Nie mož- 
na zaprzeczyć — pisze „Times"— 
że niektóre z tych zamachów mo- 
gły być popełnione przez agentów 
arabskich. 

Skrajne żywioły arabskie 
wmawiają w siebie, że plan po- 
działu, zalecony przez komisję kró 
lewską, i przyjęty w zasadzie 
przez rząd dwa lata temu, może 
nie będzie wykonany. Są przeta 
zdecydowane trwać w dalszym 
ciągu przy swej rebelii w przeko- 


raniu, że Rząd brytyjski ustąpi 
przed nimi. 
Następnie „Times“ wypowiada 


się przeciwko sugestiom wprowa- 
dzenl2 stanu oblężenia, co o0zna- 


czałoby, że władze wojskowe ob- 
jeły kontrolę nad całą adminlstra- 
cją Palestyny. 

Należy mieć nadzieję, kończy, 
„Times“ w znamienny sposób, że 
dyplomacja brytyjska nie ustanie 
w wykazywaniu Rządowi francu- 
skiemu, jak zdumiewającą lest 
rzeczą, że brytyjskie terytorium 
mandatowe musi być chronione 
przez druty kolczaste i inne środkł 
obronne przeciwko napastnikom z 
Libanu i Syrii, które wciąż jeszcze 
stanowią francuskie ziemie man- 
datowe. Jak również, że Mufti Je- 
rozolimy może ze swojej libańskiej 
siedziby zachęcać i podniecać na- 
prężenie palestyńskie. 


Ważny dekret dla reomigranfów 


W ostatnich czasach wydany za 
stał we Francji dekret z mocą usta 
wy, przewidułący udzielenie dodat 
ków do rent wypadkowych na 
rzecz obywateli obcych, którzy u- 
legli we Francji wypadkowi przy 
pracy i wyjechali zagranicę. Na za 
sadzie dekretu tego będą mogli 


korzystać z dodatkowych świad-| 


czeń, należnych ofiarom wypad. 


ków przy pracy, również reemi- 
granci polscy, którym dotychczas 
odmawiano wypłaty tych dodat 
ków. Ustawodawstwo francuskie 
przewidywało bowieeeme dotych- 
czas, że dodatki do rent wypadka 
wych mogą być wypłacane oby- 
watelom obcym tylko pod warun- 
kiem, że przebywają we Francji 


Za przykładem „Trzeciej Rzeszy” 


Faszyści zlikwidowali 


Faszystowski minister tak zwanej 
kultury ładowej w Rzymie zarządził 
likwidację pisma parafialnego p. t 
„Dobry anlo? rodziny”, wydawanego 
w Mantorte w pobliżu Cuneo. Dzien- 
niki włoskie informują, że zarządze- 
nle to wydane zostało z tego powo- 
du, iż proboszcz w Monforte zajma- 


wał się w swoim piśmie więcej apra 
wami politycznymi, niż religijnymi, 
postępując sprzecznie z zahowiązie 
niami konkordatu, Zarządzenie wwa 
żać należy, zdaniem prasy włoskiej, 
za przestrogę daną wszystkim wy- 
dawcom pism 1 biuletynów parafia] 
nych. (PAT). 


Opowieści drutów telegraficznych 


DEMONSTRACJA PRZYJAŹNI 

Ministerstwo wojny Stanów Zjed-, + 
noczonych postanowiła, by przyszłej 
niedzieli trzy czteromotorowe bom- 
bowce dokonały lotu bez lądowania 
na trasie Floryda — Bogota. Chodzi 
tu o zamanifestowanie przyjaznyen 


Pochód wojsk Hiszpanii Ludowej 


Walki na północy i południu od 


Gandesa trwają od 24.ch godzin 


bez przerwy 1 toczą Się z niezwykłą zaciętością. Na zachód od Te- 
ruelu wojska republikańskie zdobyły w środę Elportiifo, Griegos, 
Guvadalaviar i Fuas i doszły do Morrocerro Norte. W niektórych 
punktach oddziały republikańskie posunęły się a 15 kilometrów. 


Wojska rządowe zajęły, według 
wość Pobla de Mazaluca, leżącą 
północ od Gandesa, Walk] na tym 


komunikatu oficjalnego, miejsco- 
na wzgórzach nad doting Ebro na 
adciku były niezwykle zacięte i 


toczyły się od wtorku rana. Czerwoni milicjanci przerwali w go- 
dzinach popołudniowych front wojsk powsłańczych. Miasto Gan- 
desa posiada bardzo wielkie znaczenie pod względem  strategicz- 


nym. 


Je sis" ziemna okazji abję- 


przez sęwygfe JZYÓW-| 
ta Kolumbil. 
NOWY WYNALAZEK 
WOJENNY 
Mieszkaniec jednej z miejscowo- 
Bi w pobliżu Kowna — Józef Ado- 
matis, opatentował w kowieńskim 
sae patentowym celownik 
świetlny, który podobno w znakomi 
ty sposób rozwiązuje problem strze 
lania w nocy. 
POWÓDŹ NA FORMOZIE 
Na Formozie od 2-ch dni szaleją 
niezwykle gwaitowne burze, połą- 
czone z ulewnym deszczem. 30 do- 
mów zawaliła się, a 215 domów znaj 
duje się pod wodą. Ruch kolejowy 
na wyspie został przerwany z powa 
du podmycia torów. 
SZAŁASI POZOSTANIE 
W WIĘZIENIU 
Węgierski Sąd Najwyższy odrzu 
ci? prośbę przewódcy węgierskich 
narodowych-„socjalistów* Szalasis- 
go o wypuszczenie go na wolność za 
kaucją 50 tys. pengoe. Jak wiado- 
mo, Szalasi został skazany na 3 ta 
le aresta 
RATASTECYA ŁOTANYZA 
a 
fie podczas ćwiczeń nocnych w oko- 


Y Usat nast 


licy Merignac (Francja) è apadająć : 
zapląteł się w druty kolczaste. Kapil 
tan - pilot oraz towarzyszący mu 
sierżant-ohserwator ponieśli émleré 
na miejscu. x 
WIELKI POŻAR ` 

W mieście Falticeni (Rumunia), 
wybuchł groźny pożar. Straty są 
bardzo znaczne i sięgają kilkunastu 
milionów lei. 

50 TYSIĘCY WYPADKÓW 
WE WŁOSZECH 

W ciągu całego roku ubiegłego 
liczba zabitych w wypadkach wy» 
niosła wa Włoszech 2.708 osób, a ll- 
czba rannych 40.357, 

NIEZWYKŁY ZATARG 

We wtorek przybyła do Londynu 
z New Yorku ślepa Amerykanka, 
Hazel Hurst, Poslada ona pab rasy 
owczarków niemieckich, który służy 
jej za przewodnika. Pea tego wła” 
dze angielskie wzdragają się wpu- 
ścić na teren Wielkiej Brytanii, w 
myśl obowiązującega w Angli pra- 
wa, że wszystkie psy przywożona 
ne teren Wielklej Brytanii muszą - 
uprzednio odbywać /kwarantannę, 
Energiczna Amerykanka postanowi- 
la nie opuszczać pokładu okrętu, na 
którym przybyła, dopóki nie otrzye 
ma Baglan zezwolenia, 


Drogi systemu 


Podmoszono wielokrotnie ce 
chę charakterystyczną obozu 
„sanacyjnego”, — mianowicie 
ten fakt, że nie potrafił on wy- 
tworzyć żadnej wspólnej ideo- 
legii, żadnej wspólnej doktryny 
państwowej, żadnej wspólnej 
metody myślenia, i — po zgo- 
nie Piłsudskiego — nawet nie 
rozłamał się, tylko rozsypał się 
na  nieprzeliczone mnóstwo 
grup, grupek i grupiątek, 

Istnieje wszakże i cecha in- 
na, niemniej charakterystyczna: 
owe grupy, grupki i grupiątka 
wyniosły ze we-śtercia w Ta* 
mach BBWR jakiś bezmiar nie 
chęci wzajemnej, przechodzą- 
cej niekiedy w zaciekłą niena- 
wiść (naprzykład, stosunek kon 
serwatystów do t zw. napra: 
wiaczy i do woj. Grażyńskiego, 
albo stosunek  „piłsudczyków 
narodowych” z „Kuriera Po- 
rannego" do konserwatystówj; 
to dziedzictwo niechęci, prze 
chodzącej w nienawiść, wska- 
zuje, że współżycie uprzednie 
w ramach BBWR nie było usla 
ne różami. 

Obie cechy charakterystycz- 
me, które przytoczyłem, musia- 
ły dać jeden rezultat: starcia 
i walki pomiędzy spadkobier- 
cami minionej bezpowrotnie 
epoki systemu (epoki nama- 
jowej', kierowanej bezpośreć 
nio przez marsz. Piłsudskiego) 
stały się z reduł walkami per- 
soralnymi. Kwestia osńb prze 


rosła o głowę kwestie fdej, 
planów, dążeń. Wytworzyła 
się odpowiednia psychologia. 


„Rak 1940" [t. zn. termin kon- 
stytucyjny wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej) góruje w spo 
sób ni i niewłaściwy 
(z punktu widzenia powagi Gło 
wy Państwa) nad zagadnienia. 
mi, roku 1938", które są pil: 
ne, z którymi nie wolna cze- 
knó. 

Wszyscy powtarzamy do zau 
dzenia nieomal prawdę niewąi 
pliwą: Polska ma przed sobą 
zadania ogromne i możliwości 
ogromne; położenie międzena- 
rodowe wikła się coraz to bar- 
dziej; cały' naród winien wziąć 
na swe barki odpowiedzialno- 
ność za losy Państwa. 


A jednocześnie system, uwi- 
klany beznadziejnie we własne 
rozgrywki personalne, gdy zro- 
bi krok naprzód, to zestracha 
się wnet, że ktoś tam personel 
nle taki krok „wykorzysta“, 
poczym skoczy co rychlej w 
tył Przykład typowy — spra- 


Nowoczesny 
trubadur 


Jakże slodko, jakże przymilnie 
dźwięczą struny konserwatywnej 
gitary u bram gmachu Str. Naro 
dowego: 

„Wyjdź, moją miła, na balkon, 

nie stanie i się nic złego..." 

Powstałby taki wspanialy 
„błok* — nacjonalistyczny, anty- 
masoński, antyfotksjrontowy, z 
książętami i z krabiami, z karte 
łami i z kasami ziemiańskimi, z 
p. Sławkiem i z „Jutrem Pracy", 
z0. N. R. i z „Falanga“, z Dmow 
skim i z pogrobowcami „stań 
czykőw“ 

„Wyjdź, moja miła, na balkon" 

"> 


„Moja miła" na razie kryguje 
się, i boczy się, i uśmiecha się, i 
języczek pokazuje... 

Tak to bywa tradycyjnie w 
pierwszym okresie zalotów. 

AR. 


wa wyborów samorządowych, 
Sama decyzja, że trzeba prze- 
prowadzić wybory, że trzeba 
wreszcie wyciągnąć „samorzą 
dy" ze ślepego zautka, — ha 
decyzją rozumną i słuszną. Ale 
natychmiast „wypichcone” 
(przepraszam za wyrażenie) 
takie ordynacje wyborcze, że 
«ręce opadają. 

Nikt nie pokłada żadnych 
specjalnych nadziei w Sejmie 
obecnym. Nie chodzi, oczywi- 
ście, o Sejm, jako instytucję, 
ani o biednych nanów posłów, 
„dopingowanych" bez ustanku 
przez część pism „jednolitego“ 
niegdyś obozu „sanacyjnego”. 
Chodzi o fakt, co do którego 
nikt — oprócz p. Sławka — nie 
żywi wątpliwości: „ekspery- 


STAN CZYNNY: 


Grunty i Lasy 
Budynki fabryczne 1 mieszkalne 
Urządzenia techniczna 
Inwentarz martwy | żywy 
Gotówka w kasach i bankach 
Papiery procentowe 

Weksle w portfelu 4 inkakia 


Surowce i materiały pomocnicze 
Półrabrykaty 

Gotowe wyroby 

Dimi 


Rachunek przechi 


SUMY POZABILANBOWE: 


Depozyty 

Weksle kaucyjne 

Różni za katcje 

Weksle zdyskontawane 
Depozyty z Skarbu Państwa 
Różni za wydana żyro 


WINIEN; 


Koszty administracyjne i ogólne 
w Warszawie 
i izbach, propaganda, koszty 
dykatów, prowizje 

Procenty 

Podatki i opłaty skarbowe 


Butniczych 


Odpisy z majątku 


Zysk za 1837 rak 


Aw 
mAn. r. 


Akcje 1 udziały w innych przedsiębiorstw. 2.128.700,00 


Koszt własny sprzedanej produkoji 


ment“ z ordynacją wyborczą p. |sens zagadnienia. 
Sławka zawiódł na caej linii. | puje, a my... 


Najwybitniejsi ludzie systemu 
kiwają z uznaniem głowami, 
gdy im ktokolwiek spokojnie 


mionujące „słabość, „kiereń: 
szczyznę” I t. dą i.t d. według 
znanego żargonu. 

Z bierności uczyniono zasłu- 


ge Z paraliżu woli — cnotę 
rozsądku. Aliści Pańswo nie 
może  „trwać”, wyczekując 


„roku 1940”, bo cały świat na 
okola galopuje. A nie „trwa”. 
è, 


Tu własnie leży prawdziwy I 


W a A by 


Zlote 
msraram | Przychód bruito 


652.512,37 


Koszty sprzedaży, składki w związkach 


syn. 
856.790,26 
1.781.137,60 
1.196.135,09 


Przewozy Zakładów Mechanicznych i 


470.982,80 


Roczne umorzenia różnicy kursowej i 

kosztów obligacyj długoterminowych 62.932,00 
Odpisy na dłużnikach wątpliwych i inne 
Umorzenie budowli, maszyn i urządzań 3.682.201,00 


21.329,57 
289.257,26 
466.911,48 


46.401.584,57 
A 


Sir. 3 


Świat galo- 
y Och, 
wcale niecałkowicie. Na wielu 
odcinkach technicznych życia 
państwowega idziemy naprzód, 
i to nie hagatelnia. Politycznie 
wszakże „trwamy” „rwikłani w 
rozgrywki personalne grup i 
grupek — spadkobierczyń mi- 
nionej epoki systemu. 

Polski nie stać na taką sy- 
tuację. Więc realne siły kraju 
muszą bardzo stanowczo... wy 
tłnmaczyć systemowi, że Pań: 
stwo zamierza wyjść poza jego 
ramy w imię idej, zasad, pra- 
gramów, planów, a nie pod 
znakiem jakichkolwiek rozgry- 
wek personalnych. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 


TWKARZYSTKO STARACKOWICKICH ZAłŁADÓW GÓRNICZYCH 


SPOŁKA AKCYJNA 


BILANS na dzień 31 grudnia 1937 roku 


STAN BIERNY: 


rz Ima 
14.820.852,47 | Kapitał Zakładowy 26.400.000,00 
25.687.567,81 | Kapitał Zapasowy 2.958.305,84 
41.887.660.16 | Kapitał umorzenia £2.840,254,68 
4.983.648,40 | Akcapty 7.107.881,08 
138.095,61 | Ranki — pożyczki krótkoterminowe  13.453.480,00 
375.196,00 | Kredyty hipoteczne 6.654.514,97 
115.501,58 | wierzyciele +1.082.804,32 
Zaliczki 1 pożyczki 29.484.185,40 
9.430.745,66 | Razarwa na dlużnikach wątpliwych 21.296,28 
19.308.615,32 | Dywidenda niepodniesiona 28.770,00 
5.852.011,49 | Rachunek przechodni 939.484,15 
9.087.762,07 | Pozastałość z zysku z 1036 r. 182.731,90 
1.203.223,97 | Zysk za rok 1987 468.811,48 
28.778,30 
Gii 943.966,00 
170.621,33 
CUE BCE 
= = 
SUMY POZABILANSOWE 
mstrm | Różni za óepozyty 297.977,86 
wux0go | Różni za weksle 838.200,00 
2.701.686,00 | Kaucje 2.704.888,00 
1.375.741,84 obligo 1.875.741,84 
17.871.908.80 | Skarb państwa za Šspasjty 17.371.086.80 
2.746.000,00 | żyro weksli obcych 2.748.000,00 


26.429.582,30 


RACHUNEK STRAT i ZYSKÓW 


= Złote 
46.401.584,57 


46,401.584,57 


Sanok uprzemysławia się 


Sanok, ieżący na południowo - 
wschodnim krańcu Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, posiadał 
od lat paru batdze pomyślnia roz- 
wijającą się fabrykę gumy pad na 
zwą „Sanok“, Polska Spółka Prze 
mysłu Gumowego S. A., której wy 
roby (m. in. tkanina balonowa) 
zdobyły sable zasłużone uznanie. 


„Święta Czynu Chłopskiego 


„Krakowski Kurier Wieczorny” 
donosi w numerze z dn. 3 sierpnia, 
że 

„W. poniedziałek odbyło się po- 
siedzenie wojewódzkiego zarządu 

Stronnictwa Pracy w Krakowie... 

Na posiedzeniu tym Stronnictwa 


„Czynu Chłopskiego". Jako powód 
uchwały podany został fakt rów- 
nacześnego zaproszenia do obcho- 
du przez ludowców Polskiej Partil 
Eocjalistycznej" (Podkr. nasze), 
Jak nas informują, Str. Ludowe 
— jeżeli wiadomość „Krakowskie: 


Pracy w jednomyślnym głosowaniu | gg Kuriera Wieczornego” okaże 


odrzutilo zaproszenie, skierowane 
doń w niedzielę przez Zjazd Po- 
wiatowy Strom Ludowego do 
wzięcia udziału w uroczystościach 


slę ścisłą — przyjmie ówą decyzję 
Str. Pracy do wiadomości bez 
najmniejszego zmartwienia, 


wl 


W, końcu r. 1935 postanowiono 
wybudować w Sanoku fabrykę a- 
kumulatorów. 

Dziś fabryka ia, zbudowana w 
bardza szybkim tempie, jest już u- 
uruchomiona. W dniu 23 ub. m. od 
było się jej uroczyste poświęcenie, 
a w dniu 30 ub. m. zwiedził ią p. 
gen. Litwinowicz, wiceminister 
spraw wojskowych. 


Nawopowstała Sanocka Fabry- 
ka Aktmulatorów związana z 
wspomnianą  iabryką gutmową 
(wspólne kierownictwo spoczywa 
w rękach p. dr. Oskara Schmidta) 
— odegra niewątpliwie znaczne ra 
lẹ w rozwoju motoryzacji. Plan pro 
dukcji przewiduje bowiem m. in. 
akumulatory samochadowe dużej 
trwałości i wydajności. 


Związek techniczny obu fabryk 
polega na iym, że fabryka gumy 
dostarcza fabryce akiwnulatorów 
części ebonitowych oraz specjal- 
nych podkładek, podnoszących wy 
dajność pracy i trwałość użycia 
akumulatorów. W ten sposób roz- 


wój nowootworzonego zakladu po 
ciągnie za sobą — dalsze rozsze- 
rzenie produkcji } rozbudowę ia- 
bryki gumowej. 

Z drugiej znów strony wysoka 
jakość produkcji fabryki gumowej 
zapowiada, że kierownictwo za- 
kladów poiraii również wysoko 
postawić produkcję fabryki akumu 
latorów. 


Należy również podnieść, że roz 
wój obu fabryk odgrywa znaczną 
rolę w życiu mlasta Sanoka. Obie 
fabryki żatrudniają okoła 1000 ro- 
batników, 


E EESE OE ZO 


to nasz „Miesiąc Młodzieży“ 


Pod sztandarami czerwonymi staną młode pokolenia 
Polski Pracującej 


Centralny Wydział Młodzieży 


P., P. S. podaje do wiadomości 


Wydziałów i Kół Młodzieży PPS., że miesiąc wrzesień jest poświę- 
cony propagandzie socjalistycznej wśród młodzieży. 


W „MIESIĄCU MŁODZIEŻY" 
WIERNOŚĆ I PRZYWIĄZANIE 


RÓW POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 1 


demonstrować będziemy swą 
DO CZERWONYCH SZTANDA- 
SOCJALIZMU, 


przeciw reakcji, endecji, faszyzmowi i hitleryzmowi — o DEMOKRA- 
CJĘ I WOLNOŚĆ, w obronie pokoju — przeciw prowokacjom wo. 
jennym przede wszystkim faszyzmu 1 hitleryzmu, w OBRONIE NIE- 
PODŁEGŁOŚCI I CAŁOŚCI POLSKI, w imię praw obywatelskich 


ludności do wpływu na Państwo i 


Rząd, a nowe wybory i prawa gło- 


su także młodzieży (0d 12 roku życia), o oświatę ł dostęp młodzie. 
ży robotniczej i chłopskiej do wszystkich szkół, o pracę dla bezro- 
botnej młodzieży i Opiekę nad niezamożną i bezrobotną młodzieżą 


pracującą. 


Pod tymi hasiamł będą organizowane obchody, akademie, zgroma. 
dzenia, a przedewszystkim ZLOTY REGIONALNE MŁODZIEŻY. 

W ramach „Miesiąca Młodzieży” projektąwane są Zloty Regio- 
nalne w następujących miastach:w Warszawie, w Łodzi, w Rada 
mie, w Katowicach (dla całego zagłębia węgłowego, łącznie z Cie- 
szynem i z reprezentacją „Sily“ ze Śląska Cieszyńskiego), w Rzesza- 
wie (dla Zachodniej Małopolski), we Lwowie (dla Wschodniej Mip.), 
w Bórysławiu (dla Zagłębia naftowego), w Kaliszu (łącznie z czę- 
ścią woj. Poznańskiego) j w Gdyni łącznie z resztą woj. Poznań. 


sklego i woj. Pomorskiego. 


Biiższe dane zostały podane w drodze organizacyjnej. 


Pa infor. 


macje w sprawie „MIESIACA MŁODZIEŻY” należy zgłaszać się do 
Sekretariatu Centralnego Wydziału Młodzieży P, P. S. Warszawa l, 


ul. Warecka 7. 


CENTRALNY WYDZIAŁ MŁODZIEŻY P. P. S. 


Przegląd prasy 


RASIZM WE WŁOSZECH 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy" nie posiada się z radości, że 
faszyści we Włnszech stają na 
gruncie rasistowskim i antysemic- 
kim. 

Nasi „katojlcy* z „Warsz, Dzien 
nika Narodowego“ w polemice, ja- 
ka się wywiązała między Papieżem 
1 Mussolinim stanęli po stronie 
tego ostatniego przeciw Papieżo- 
wi, poiępiającemu rasizm. Jak 
wiadomo iaszyzm włoski od nie- 
dawna stanął na stanowisku „ra- 
sowym*. Przed 6 laty jeszcze w 
marcu 1932 r, co przypomina 
„Czarno na białem* Mussolini mó 
wik 

„mie ma już czystych ras, gdyż 

nawet Żydzi nle uniknęli pomiesza 
tła tye skryzkown m. 
stawało się właśnie nieraz przy- 
cayna siły; piękna nąrodów. Na 
reay składa się raczej uczucie niż 
realna rzeczywistość. Uczucie sta- 
nowi w niej dobre 25 proc. Nie 
wierzę w tò, aby można było udo- 
wednić biologicznie, że dana raza 
jest bardziej, lub mniej czysta. 

"Teraz faszyzm włosk; odżegny* 
wuje się od powyższej, zupełnie 

zresztą słusznej teorii, swego 

wodza. Dowodem tego — 10 
punktów deklaracji, ogłoszonej 
przez grono profesorów, powoła- 
nych przez Ministerstwo Kultury 
Ludowej, jako kamisja do akre- 

ślenia stosunku faszyzmu do za- 
gadnienia rasowego. Tutaj stwier- 
dza się już, Że rasy istnieją, 834 
wielkie i mniejsze, mówi się o 2- 
ryjskości pochodzenia Włochów, 
są też ustępy antysemickie, Po 9- 
głoszeniu deklaracji rasistowskiej 
nastąpiła już szereg represji anty- 
semickich. 

Skąd więc ta zmiana? 

Dzieje się to niewątpliwie pod 


wpływem „Hitleri“, czemu nie 
chce uwierzyć „Warszawski Dzien 
nik Narodowy" i czemu, wstydząc 
się zmiany poglądów, zaprzecza w, 
swej polemice z Papieżem Musso 
lini: 

„Twierdzenie, że faszyzm kogos 
kolwiek lub cośkolwiek naśladujey 
jest zwyczajnym absurdem“, 
Słowo absurd pod adresem Pau 

pieża nie świadczy o uprzejma* 
ści, To też wbrew „Warszawskiea 
mu Dziennikowi Narodowemu“ ką 
towicka „Polonła" atakuje rasis 
stowsk| kurs faszyzmu i potępią 
wystąpienie Mussoliniego, dowau 
dząc, że przejście faszyzmu ha 
wiarę rasistowską dziefe się wła- 
śnie pod wpływem Niemiec: 

Słowo „abaurd“ w odniesieniu 
do słów Namiestnika Chrystuna- 
wego dyskredytuje w opini kato- 
liokiej dyktatora włoskiego, gdyż 
stwierdza, że Musaclini, który 
chce być wielkim, jest toran Grę” 
Ściej tylka wulgarnym. A co się 
dotyczy naśladownictwa Niemiec, 
ta naśladuje się ja we Włoszech 
na każdym kroku. Nawet o ile oho 
dzi o „krok pruski", Dobrze się 
stało, iż to fatalne dla kultural- 
nych i moralnych interesów Wloch 
naśladownictwa Trzeciej Rzeszy 
zostało wytknięte i potępiona przez 
najwyższy autorytet świata. 

Ts ostatnie, tak bardzo przykre 
wypadki w faszystowskim Rzymie 
wywołały natychmiast radosny od 
głód w Hitleril. I ota główny or- 
gan ministra propagandy Goebbel- 
sa „Der Angriff", występuje z bez 
czelnym attykułem, w którym o- 
śmiela się pouczać Papieża, hy „nia 
zajmował się rzeczami, które ga 
nie obchodzą i powtarza znane już 
oskarżenia w aprawia „propagan- 
dy przeciwka osi Berlin — Rzym". 

*ra. 


Ob. Jedliński pozostaje w więzieniu 


Jak wiadomo, sąd okręgowy w 
Przemyślu zasądził ob, Wiktora 
Jedlińskiego. członka Rady Na- 
czeltej Stronnictwa Ludowego na 
1:4 roku więzienia, zaliczając ma 
areszt tymczasowy od 20 sierpnia 
1937. Sąd okręgowy oddalił wnia 
sek brony a uchylenie aresztu 
tymczasowego, uzasadniając ad- 
mowę tym, że dr. Jedliński może 
„wpływać na treść zeznań” wiad 
ków. Dr. Jedliński złożył apelację, 


Do naszych prenumeratorów! 


__ Uregulowana należność za prenumeraie, gwarantu- 
ie stałe i terminowe dostarczanie pisma. F 
Prosimy więc o wpłacenie zaległej i bieżącej pre= 


Rumeraty. 


Administracja 


w kiórej nie proponował ani jad 
nego świadka, a również i proku- 
rator cdwałał się od uniewinnia: 
jącej rzęści wyrokn, nie proponu- 
je przesłuchania żadnego świadka. 
Wobec takiego stann rzeczy obro* 
na złożyła Sądowi Apelscyjnemu 
we Lwowie ponowny wniosek o 
uchylenie aresztu tymczasowego: 
Sąd Apelacyjny i ten wniosek o 
brony załatwił, jednak odmownie, 
uzasadniając odmowę tym, że wo 
bee złożenia apelacji „może zajść 
potrzeba przeprowadzenia nowych 
dowodów celem dodatkowego zba- 
dania elenu faktycznego sprawy 
w związku z okolicznościami pod: 
niesionymi w apelacjach*. 

Wobec tego ab. dr. Tedliński, 
który już 12 miesiąc przebywa w 
areszcie tymczasawym <— pozosta 
je nadal w więzienin, 

— 


ur, 
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Złudzenia neutrainości! 80 kilo kamieni w łóżku 


Likwidacja przemytu kamieni do zapalniczek 


W dniach 23 i 24 lipca r. b. od- 
była się w Kopenhadze konferen- 
cja ministrów Spraw zagranicz. 
nych 7 państw: Szwecji, Norwe- 
gii, Danii, Finlandii, Holandii, Bel 
gi i Luksemburga. Uchwały tej 
konferencji są wielce charaktery- 
styczne dla nastrojów, ożywiają- 


cych w chwili obecnej kierowni- 
ków polityki zagranicznej tych 
państw. 


Bez wątpienia są oni ożywieni 
jak najlepszymi intencjami: zacho 
wańia pokoju, oddalenia niebez- 
pieczeństwa wplątania się w kon- 
flikt zbrojny. Byłoby  oszczer- 
stwem twierd: że kierownicy 
polityki zagranicznej T-iu państw 
kierują się jedynie intencjami ego! 
stycznymi: „tiech będzie wojna, 
byle zdala od naszych granic!“ 
Pragną przyczynić się do uspoko- 
jema powszechnego, uświadamia- 
iac sobie chyba, jak trudno dziś 
zlokalizować większe konflikty. 

Inna rzecz, czy ta dobra wola, 
ten szczery pacyfizm tych demo- 
kratycznych rządów ma za swój 
odpowiednik należyty realizm w 
ocenie sytuacji ìà dostatecznie prak 
tyczny plan realizacji szczytnych, 
pokojowych haseł. 

Pod tym względem — konfe- 
rencja kopenhaska całkowicie za- 
włodła. 


Powledzmy szczerze: wynik 
jest negatywny. Wiele też ma słu- 
szności tow. Henryk Rolln, który 
w „Peuple“, organie naszej brat- 
niej Partii Belgijskiej pisze: 

„dni 23 i 24 lipca 1938 winny 
być zaznaczone czarnym Krzyżem; 
stanowią one nowy, poważny etap 
na drodze międzynarodowego de. 


tetyzmu, są przejawem pacyfiz- 
mu słowne. najbardziej bezeil- 
go, najbz:uziej nierealnego. 


Są to słowa surowe. Niechże 
Czytelnik sam osądzi, czy nie są 
uzasadnianel 


Uchwała „siedmiu“ stwierdza 
więc przede wszystkim pragnie- 
nie aktywnej współpracy w każ- 
dym usiłowaniu „pojednania”. 

Pojednanie wymaga zobopólnelł 
Hobrej woli zainteresowanych w 
‘konflikcie. Cóż zrobić, jeśli jed- 
na ze stron zgóry nastawiła się 
na bezapelacyjne narzucenie prze- 
ciwnikowi swej woli? Jeśli cof- 
nie się jedynie przed siłą, zdalną 
jej zaimponować? A przecież ta- 
kie jest właśnie nastawienie „osi 
Rzym-Berlin.Tokio" t tylko brak 
realizmu w ocenie sytuacji dopro- 
mmadzić może do wysunięcia dziś 
procedury pojednawczej na czoło 
metod utrzymania pokoju. 


Nie lepsze świadectwo wysta- 
wiają swemu realizmowi autorzy 
uchwały, traktując jednakowo 
różne grupy mocarstw, jak gdyby 
nie było oczywiste, z jakiej stro- 
ny wychodzi niebezpieczeństwo 
wojenne. 

W dalszym ciągu państwa, bio- 
rące udział w konferencji, wyraża- 
ja gotowość udziału w akcji, 
zmierzającej do ograniczenia zbro 


jeń, Przezomie ini tej 
kraje „siódemki” nie biorą na sie- 
bie. Widocznie same doceniają 
mierealność pracy nad rozbroje- 


niem w braku odpowiednich zbio- 
rowych gwarancyj bezpieczeń- 
stwa. 

Tym bardziej że „siódemka" 
wypowiada się przeciw obowiąz- 
kowym sankcjom w ramach Ligi 
Narodów. Zamiast obowiązku u- 
działy w sankcjach zjawić się ma 
zasada swobodnej oceny każdego 
państwa. „Siódemka“ nie ogłasza 
jeszcze swej pełnej į bezapelacyj- 
nej neutralności. Pozostawia się 
ewentualność udziału w sank. 
cjach według swobodnej oceny, 

I wreszcie, któż może dziś u- 
wierzyć, że klucz sytuacji leży w 
akcji dyplomatycznej i politycznej, 
mającej na cełu zapobieżenie kon- 
fliktom?  Zręczność najświetniej- 
szej dyplomacji nie zdoła przecież 
pohamować chciwych  apetytów 
hitleryzmu, faszyzmu, imperjaliz* 
mu japońskiego, jeśk za dyploma- 
cją nie stanle siła, Tę zaś siłę, 
jakaby mogła skutecznie uporać 
się z napastnikiem, doprowadza 
się do fikcji. Odrzuca się zarów- 
no metody zbiorowego bezpieczeń 
stwa, jak i odżegnywuje się od 
prób zaszachowania bloku państw 
wojowniczych przez współdziała- 
nie państw pokojowych. 

wk 


. 

„Siódemka“ nie ogłasza zatem 
iormalnie swej pełnej raturalnoś- 
ci, deklaruje jednak, że „jest o- 
żywiona duchem bezstronności I 
niezateżności w stosunku do róż- 
nych grup mocarstw*, 

Nie jest — to machnięcie ręką 
na pokój świata, ale niewątpliwie 
jest to powiedzenie; „Owszem, in- 
teresujemy się tą sprawą, ale je- 
šli nie chcecie się wy, duże mo- 
carstwa pogodzić, to  przynaj- 
mniej zostawcie nas w spokoju“. 

Przypominamy, że tow. Mieczy 
sław Niedziałkowski w swym 
przemówieniu na  Egzekutywie 
Międzynarodówki Socjalistycznej 
w Bruksełj w końcu maja r. b. 
stwierdził, że neutralność należy 
uważać za fikcję nie tylko dla Pol 
ski ale i dla Belgii i dla krajów 
skandynawskich. Niestety, „Sió- 
demka“ obraca się jeszcze w 
świecie fikcji. 

W dniu 19 marca 1913 r. p. płk. 
von Ludendorff, wówczas szef 
sekcji sztabu generalnego w Ber- 
linie w tajnym raporcie, prze 
chwyconym przez wywiad francy- 
ski, pisał. 

„W przyszłej wojnie europe]. 
skiej musimy małe państwa zmu- 
Bić, by szły za nami lud je oktełz. 
nać. Ich armie i umocnienia mo- 
ge być szybko zwyciężone i unie. 
szkodliwione, co stać się może w 
wypadku Belgii czy Holandii, aby 
uniemożliwić naszemu wrogowi 
na Zachodzie opanowanie terenu, 
któryby był bazą operacyjną na 
naszym skrzydle”. 

W roku 1914, Niemcy, pogwał- 
ciwszy w dniu 2 sierpnia neutral. 
ność Luksemburga, łamią 3 sierp- 
nia neutramość Belgi. Już ww- 
czas uroczyste traktaty były dla 
p. Bethmanna - Hollwega świst- 
kiem papieru, ale jeszcze nie do- 
prowadzono do perfekcji metody 
„taktów dokonanych" i wojen bez 
wypowiedzenia... P. Davignon; 
belgijski minister spraw zagrani- 


Przeciw samowoli 


Aby zaskarbić sobie względy u 
wyższych władz administracji ko- 
lejowej i zwrócić na siebie uwagę 
(a może i być odznaczonym!) p. 
zawiadowca parowozowni kolejo- 
wej we Włodzimierzu nie przebie- 
ra w Środkach. Na podległych 
mu pracowników nakłada kary, 
nie patrząc czy są one słuszne, 
czy nie, a chodzi mu zapewne © 
nastraszenie pracowników i po- 
kazanie swej władzy. 

Jako przykład podajemy nasłę- 
pujący fakt: W dniu 11 czerwca 
r. b. nałożył 1 proc. kary z pobo- 
rów miesięcznych na rewidenta 
wagonów Olszewskiego, za to, że 
ten w dniach 5, 6 i 7 kwietnia 
nie byt na pouczeniach, chociaż 
wiadomo było p. zawiadowcy, że 
Qlszewski nie mógł być faktycz- 
nie, bo w dniu 5.4 miał dyżur 
dzienny, w dn. 6.4 dyżurował w 
nocy, zaś w dniu 7 kwietnła po 
dyżurze nocnym poszedł się umyć 
i pożywić się. Dlatego na pou- 
czenia trochę się spóźnił, (Wtedy 


to p. zawiadowca zwymyślał go 
od ostatnich i wyrzucił z Sali i, 
jak wskazaliśmy wyżej, ukarał go 
1 proc. poborów miesięcznych. 

P, zawiadowca sądzi chyba, że 
pracównik kolejowy za dużo za- 
rabia, a więc można go karać na- 
wet za czyny nie popełnione, aby 
tylko pokazać Dyrekcji jak to on 
działa, 

Olszewski od niesłusznie nało- 
żonej kary, odwolał się do p. na- 
czelnika Oddziału w Kowlu, lecz 
to nic nie pomogło. Czyż oddział 
nie powinien zająć sie tą sprawą 
i zbadać czy został on słusznie u- 
karany. Poczucie doznanej niesłu- 
sznie krzywdy działa najbardziej 
destrukcyjnie na czlowieka! 

Pan zawiadowca znany jest z 
metod dokuczania podległym mu 
pracownikom. Pracownicy zwra- 
całą się więc do pana dyrektora 
kolei z prośbą, aby ich wziął w 
obronę przed samowalą wspomnia 
nych panów i polecił niesłusznie 
potrąconą karę zwrócić. 


cznych otrzymał jednak 2 sierpnia 
notę „wyjaśniającą” krok Niemiec, 
& potem nastąpiło „staromodne“ 
wypowiedzenie wojny. 

Dziś, małe kraje mogą stać się 
ofiarą dalekosiężnych planów „a- 
si“ metodą jeszcze bardziej „udo. 
skonaloną"”.. A wtedy rozwieją 
się jak mgła złudzenia neutralno- 
ści czy niezależności. od realne- 
go układu stosunków. 


PRZEMYTNIK KAMIENI. 


Warszawa i prowincja zasypa- 
ne były od dłuższego czasu ka- 
mieniami do zapalniczek, przemy- 
canymi z Niemiec w olbrzymich ilo 
ściach. P'oszukiwania „importera“ 
kamieni nie dawały początkowo 
żadnego rezultatu, gdyż przebie- 
gli przemytnicy doskonale się mas 


y lo iei whi 


Omawiając w tych dniach w lz- 
bie Gmin sprawę wejścia w życie 
umowy angielska - włoskiej, p. 
premier Chamberlain przyjaciels- 
ko zauważył, że — choć nie wszyst- 
kie związane z nią warunki wstęp- 
ne zostały już zrealizowane — ta 
jednak „Rząd włoski DOTRZY- 
MAŁ SŁOWA... współpracując z) 
Komitetem nieinterwencji”. 

Oświadczenie to wywołało — 
jal: podaję sprawozdania — wrza- 
wę na ławach opozycji, czemu się 
dziwić nie należy, zważywszy że: 

Okręty angielskie są systematy- 
cznie bombardowane i zatapiane 
przez „ochotniczych“ lotników 
WŁOSKICH, a marynarze angiel- 
scy giną niemal codziennie ad po- 
cisków wyrabianych w fabrykach 
WŁOSKICH: 

Według deklaracji złożonej 
przez ambasadora hiszpańskiego 
Rządowi Republiki Francuskiej, 
na jednym tylko odcinku frontu 


| 


„| stanowisku 


nie meali? 


(pod Segarte) t. zw. powstańcy 
skoncentrowali 600 armat WŁOS- 
KICH i 400 WŁOSKICH samolo- 
tów; 

Dzienik faszystowski, medialań- 
„Corriere della Sera" potwier- 
dził urzędowo wybitny udział lot- 
nictwa WŁOSKIEGO, lotnictwa 
po stronie rebelii hiszpańskiej, do 
dając, iż lotnictwo to już w pierw 
szych dniach wojny domowej 
współdziałało bardzo czynnie w 
transporcie wojsk marokańskich 
na ziemię hiszpańską. 

To chyba wystarczy. P. Neville 
Chamberlain uchodzi 10 oczach 
swych krajowych i zagranicznych 
przyjaciół politycznych za „reali- 
się” czystej wody, za męża stanu, 
kierującego się na swym wysokim 
jedynie względami 
„realistycznymi“. Jeżeli to co star 
nowi politykę p- Chamberlaina w 
sprawie hiszpańskiej nazywa się 
„realizmem“, to wypada z kolei za 
pytać kógo to mianowicie ten oso- 
bliwy „realizm* zamierza dezo- 
rieniować i w błąd wprowadzać? 
Czy są wogóle jeszcze na świecie 
tacy — nai 


naiwni? 
I jeszcze jedno przypomnienie, 


kowali i działali za pośrednictwem 
agentów, nieznani przez odbior- 
ców. 

Wszczęto energiczne dochodze- 
pie. Po żmudnych obserwacjach, 
ustalono ponad wszelką wątpli- 
wość. że główną sprężyną przemy 
tu kamieni zapałowych jest Mo- 
szek Zaterman, zamieszkały przy 
ul. Miłej 48. Zaterman przemycał 
dawniej tytoń, scyzoryki i galan- 
łerię z Niemiec. Kilkakrotnie zde- 
maskowany, zerwał rzekomo zZ 
działalnością przemytniczą, trud- 
niąc się jakoby pośrednictwem 
handlowym. Był to jednak zwy- 
kły fortel przemytnika, obliczony 
na uśpienie czujności władz. Za- 
terman w dalszym ciągu  trudnil 
się przemytnictwem, przerzuci! się 
jedynie na kamienie zapałowe, ja- 
ka łatwiejsze do przewozu i ukry 
łe. 


WYSZKOLONY ZASTĘPCA. 


Dyskretna obserwacja, roztoczn 
na nad mieszkaniem przemytnika, 
nie dała narazie pozyływmych wy- 
ników. W oknach mieszkania Za 
termana bez przerwy tkwill „na 
warcie“ dwaj jego synowie — 
13-letni Mendel i 14-letni Jakub. 
którzy na widok każdego obcego, 
wchodzącego do bramy, alarmo- 
wali ojca, ten zaś błyskawicznie 
zabezpieczał się przed niepożąda- 
nymi odwiedzłnami i starannie u- 
krywał przemyt w misternie za- 
kanspirowanych skryłkach. 


W toku dalszych badań wyszło) 
na jaw, że Zaterman kontaktowa! 
się ze znanym  przemytnikiem, 
Władysławem Zalewskim (Pań. 
ska 27), który zosta” osadzony nie 
dawno w obozie odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej. 

Zalewski był „technicznym” or. 
ganizaforem przemytu kamieni. 


gentów, którzy sprzedawali kamie 
nie w Warszawie i na prowincji 
zaufanym hurtownikom, ci zaś od- 
przedawali towar drobnym sprze- 
dawcom. 


Przebiegty przemytnik nigdy nie 
występował osobiście ani w trans. 
akcjach, ani w dostawie towaru. 
Czynili to za niego żona Chana, 
oraz kochanka Zalewskiego, Ce- 
cylia Przystacka i jej siostra Ire. 
na. 

Tak zabezpieczony ze wazyst- 
kich stron, Zaterman pewien był 
bezkarności i czerpał z przemytu 
olbrzymie zycki. 


„KAMIENIARZ* WPADŁ.. * 


W międzyczasie zgromadzono 
dostateczny materiał dowodowy I 
w dniu wczorajszym zarządzona 
niespodziewaną rewizję w miesz. 
kaniu przemytnika. Zaterman nie 
zdążyj już ukryć znacznej partii 
zamieni zapałowych, które znale. 
ziono w mieszkaniu w łóżku, w 
ilości około 80 kilogramów. Prze- 
myt skonfiskowano. 


Zaterman i jego pomocnice, z0- 
stali osadzeni w areszcie, skąd 
Chanę Zaterman i Cecylię Zalew- 
ską zwolniono ze względu na ich 
małe dzieci, pozbawione opieki. 


Obecnie prowadzone jest docho- 
dzenle przeciwko agentom-pośred 
nikom. : 


PONADKI 


dość niemiłej natury: w r. 1920 
właśnie „realci angielscy typu 
p. Chamberlaina proponowali nam 


Gdy znalazł się w Berezie, przemy! 
tem zajął się na własną rękę Już 
wyszkolony Zaterman. 


tyczny, Weterynaryjny oraz a Studium 
Teologii Prawoslawnej należy skladzć 
ad dnis 3 do dnie 15 września r. b. 
Przed złożeniem podania o przyjęcie 
lub o przyniesienie z Wydziału na Wy- 
dział należy w Kwesturze Uniwersytetu 
wnieść opłatę manipulsczjną w sumie 
zł. 10 orez ze badania lekarskie sł. 4. 
Do podania ustalonego wzoru kandy- 
daci powinni załączyć: świadectwo doje 
rzełości w oryginale, me urodze- 
nia, życiorys, 5 folagrafii wymiaru 
37 X 52 mm. bez nakrycie głowy, na 
jasnym tle, opatrzonych własnoręcznym 
podpisem, Źwiądectwo moralności (nie 
dotyczy kandydatów. 
szkołę średnią w msjn lub czerwcu r. 
b), uwierzylelniony odpis dokumentu 
wojskowego (dotyczy kandydatów mro- 


którzy. ukończyli 


stopnia na mulurze, dotyczy kandyda- 


tów na Wydziały: Lekarski, Farmaceu- 
tyczy i Weterynaryjny), kwit z opla 
ty za badania lekarskie ma 4 zi, kartę 
indywidualną dla kandydatów na siu- 
dentów da Uniwerzytelu, wypełnioną do 
kładnie i czytelnie. 

Kandydaci, którzy przenoszą się z in- 
nych szkół akademickich, powinni nadto 
załączyć świadectwo wystąpienia x da- 
nej szkoły skademickiej. 

Kandydatów na Wydziały: Lekarski, 
Farmaceutyczny, Weterynaryjny oraz na 
chomię Wydziału Matematyczno-Pązy- 
zadniczego obowiązuje egzamin wstep- 


„Skamander“ 


Nawy (96 — 98) zeszyt „SKAMAN. 
DRA“ za lipiec — wrzesień 1938 r. przy- 
nosi na czela inieceenjące opowiedania 
życia „podziemnego“ p. L: „Rudy“ 
piór Andrzeja Wolicy. Dalej w nume- 
tze: dokończenie groteski sceniczne, 
tolda Gombrowioza — „lwona, księżni- 
czka Burgunda” oraz wnikliwe studium 
Brunona Schulza o książcz tegoż Gom- 
browicza p. t: „Ferdydurke”. Dział 
poezji reprezentują: Wojciech Bąk, A- 
dolf Sowiński, Meria Jasnerzewska i 
Zuzanna Ginczanka. 

Okładka według pzojekiu Jadwigi 
Hładkówny. 


d 


uprzejmie... linię Curzona. 
ró 


Podania u przyjęcia na Wydziały: jny kwalifikacyjny, za który przy zpi 
Teologii Katolickiej, Teologii Ewangie- y 
Hekiej, Prawa, Lekarski, Humanistyczny, zwjęci i i 
Matematyczno - Przyrodniczy, Farmuceu- z isty Ni 
dzonych w roku 1917 i starszych), źwia- 
dectwo z łaciny z 6 klas, (o ile niema 


sie należy wnieść opłalę egzaminacyjną. 
O przyjęciu na Wydział Prawa decydu: 
je konkurs matur hamanistycznych. Na 
Wydziale Matematyczna - Przyrodni- 
czym po ra chemią decyduje konkurs 
= 

Drogą pocztową zapisów w poczel słu- 
ehsezów Uniwersytem dokonywać me 
možna. 
Malnrzyści z r, 1938 powolani w b. .r 
do odbycia czynej służby wojskowej, po. 
wimni natychmiast po przyjęciu w po- 
czet słuchaczów Uniwersytetu i po do- 
pełnieniu akm imatrykulacji złożyć po- 
danie na formularzu Uniwersyteckim na 
imię Dziekana danego Wydziału z ra- 
łączeniem zaświadczenia o odbywsanin 
służby wojskowej o bezpłatny urlop aka- 
demicki na rak 193839 oraz załatwić 
w kwesturze Uniwersytetu formalności 
w zwiąskn z uzyskanym urlopem. po 
czym będą mogli automatycznie w roku 
193940 rozpocząć stndia. 


Niezwykle trudnej operacji doko- 
nał znany chlrurg wioski profeser 
Andrea Maro w swej klinice prywa- 
tnej. Nieuleczalnie choremu pacjen- 
towi wstawił on 5 kręgów ze stosu 
pacierzowego małpy, ratując w ten 
sposób skazanego na Śmierć. Opera- 
cja trwala 4 godziny i zakończyła 
się szczęśliwie. Chory, którega klat- 
ka piersiowa oraz plecy ujęte zasta- 
ły w pancerz gipsowy, czuje się do- 
skonale i spodziewają się komplet- 
nego jego wyzdrowienia w ciągu 
2-ch miesięcy. 


prasę socjalistyczną | 


APARAT FUNKCJONUJE. 
Zaangażował on kilkunastu a- 


Przemyt kokainy w bibliach 


Policja jerozolimska wykryła 
wielki przemyt heroiny i kokainy 
wartości kilkunastu tysięcy fun- 
tów szterlingów. Heroinę i kokał 
nę znaleziono w opakowaniach i 
oprawach 81 biblii, przesłanych z 
Paryża do Palestyny. Na podsta- 


wie informacyj, otrzymanych oë 
paryskiej policji, policja jerozolim 
ska zdążyła zatrzymać znaczną 
ilość tych pakunków z bibłiami 
natychmiast po dostarczeniu ich 
przez urząd poczłowy pod wska- 
zanym na pakunkach adresem. 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE =7 


PIŁKĄ NO? 


HUNGARIA POKONAŁA KOMBINO. 
WANĄ REPREZENTACJĘ POLSKI 
3 


W środę rozegrany został na Sadio- 
nie Wojska Polskiego w Warszawie mię- 
dzynarodowy mecz piłcarzki pomiędzy 
kambinowaną reprezeniacją Polski i dru 
żyną budapeszteńską Hungaria, Zwycię. 
żyli Węgrzy w słosunku 3:1 (2:1). 
Drużyna polska zaprezentowała «ię 
bardzo słabo. Niektórzy zawodnicy wy- 
kazali rażący brak formy. Ujemnie zre- 
szą wpłynęły na naszych zawodników 
panujące upały. Deiensywa w składzie 
Szczepaniak — Martyna zawiodła zupeł. 
nie. Środkowy pomocnik Nytz grał bez- 
nadziejnie. W ataku Peterek jedynie 
słatystował. Wil i był dobry tyl- 
ko w pierwszej połowie. Po przerwie 
zersztą cała drużyna jakby się załama- 
Te i mie usiłowała nawet walczyć o zwy- 
cięstwo. 
Początkowa nie nie zapowiadało ta- 
kiego wyniku. Polaey często goszczą pod 
braka Węgrów, niepokciąc bramkarza 
gości Szabo, który jednak szczęśliwie 
interweniuje, 

W 2lej minucie Piec czniruje, poda- 
jące piłkę Pelerkowi. Kim interweniuje, 
dotykając piłki ręką. Spdzia nie zauwa- 
żył i piłka r kolei dostaje nię Piontka- 
wi, który ją kiernje nienchronnie do 
bramki. Sędzia w tym momencie zamiast 
uznać zdobytą bramke, dyktuje rat 
karny za poprzednią rękę Węgra. Kar- 
mego strzeli Peterek nie do obtony, 
zdobywając prowadzenie dla Polski, 
W chwile później atek Polaków o mało 
nie zdobywa drugiej bramki. 

Stopniowo do głosu dachodzą We 

n W 30tej minucie Mier zdobywa 
jerwną bremkę dla Węgrów. Polacy 
jeszcza nie rezygnują i ataki ich kilka- 
krotnie jeszcze goszczą pod bramką 
przeciwnika, nie udało im się jednak 
zdobyć bramki. W 39-j minucie Góra 
przedastaje się pod samą bramkę We 
grów i strzela prosta w rękę bramkarza. 
wi. W trzy minuty później Kardos ż wy 
padm podwyższa wynik do 2:1 dla Wẹ- 
zrów, ustalając wynik do przerwy. 

Po przerwie miejsce Pieca zajmuje 
Baran. Węgrzy mają w dalszym ciągu 
przewagę, zwłaszcza taktyczną. W szóstej 
minucie Titkos zdobywa trzecią bramkę 
dla Węgrów, ustslsjąc wynik dnia. 


Zawody prowadził p. Frank. Widzów 
okało sześć tysięcy. 


BOKS 


CENTRALNY OBÓZ DLA 
INSTRUKTORÓW BOKSU, 

Do Centralnego Obozu dla instruk 
torów boksu, który odbędzie sle w, 
Poznaniu w dniach od 16 sierpnia do 
3 września zakwallikował PZB 46 
zawodników, z których dotychczas 
zglosiło stę przeszła 25 instruktorów. 
Kilku znanych byłych bokserów, A! 
obecnie instruktorów ma trudności" 
urlopowe i nle wiadomo, czy będą” 
mogli stanąć na kursie. Uczestnicy, ; 
którzy zdadzą egzamin końcowy. 
otrzymają licencje na udzielanie tre 
ningów bądź w charakterze zawo- 
dowca lub amatora. Bez posiadania, 
licencji PZB nie będzie wolno niko- 
mu prowadzić treningów. 

Kurs obejmie 120 godzin wykła- 
dowych i zajęć praktycznych. Kie- 
rownikiem obozu będzie prezes mjr. 
Mirzyński. Jego zast. kpt. Łapiński, 
będzie wykładał o sposobach naucza 
nia ćwiczeń. P. Rybarczyk wykładać 
będzie regulamin i przepisy, dalej 
wykładowcami będą: pp. Bielewicz 
(etyka 1 zachowania na ringu), kpt. 
dr. M. Grodzki (urazy), Sztam (g6- 
kundowanie, technika i gimnastyka 
oraz kierowanie treningami), Choj- 
nicki (masaże), dr. Klemczak, zma- 
ny lekkoatleta (Hygiena, anatomia 
1 fizjologia). 


© NAWIĄZANIE SCIALEJSZYCH 
STOSUNKÓW SPORTOWYCH 
MIĘDZY ZSRR. I CZECHOSŁO- 
WAGJĄ, 
Da Czechosłowacji wróciła spe 
cjalna delegacja czechosłowackich 
związków spartowych, która bawiła 
przez 14 dni w Sowietach, celem na- 
wiązania  Ściślejszych stosunków, 
sportowych między Czechosłowacją ; 
i ZSRR. å 
POLSKA USTANOWIŁA REKORD | 
ŚWIATOWY W PŁYWANIU. ^ 
Halina Tomska z Detroit ustano- ( 
wile w tych dniach nowy rekord; 
światowy na 150 yardów Rtylem do- 
wolnym. Dystans ten Tomska prze- 
płynęła w 1 min. 38 sek., poprawia- 
jac rekord światowy Heleny Madi- 
Eon o 2 sek. 


Jak się prowokuje robotnikó 


Strajk okupacyjny w Hajnówce 


Od 19 lipca b. r. w fabryce 
Tow. „Grodzisk“ w Hajnówce 
178 robotników stoi w strajku, bo 
poprzedniego dnia wyrzuciła ra- 
bryka z pracy przewodniczącego 
Oddziału Związku Chemicznego i 
delegata robotników Zygmunta 
Borkowskiego za ta, że ten w so- 
hotę 16-go zwymyślał dozorcę fa 


hrycznego (zmianowegoj. No, i 
wielka obraza majestatu p., do- 
zorcy, tałe T-wo „Grodzisk“ się 


obraziło. Na interwencję związku 
w tej sprawie dyrekcja „Gro“ 
dzisk“ odpõwiedzìiała, że tu cho- 
dzi o prestiż T-wa, Słowem raz- 
dmuchałą sprawę do obrazy ca- 
łegó T-wa „Grodzisk“, z powodu 
kłótni delegata z dożorcą, co wy 


darzyło się w Puszczy Biatawies- 
kiej i o godz. 11-tej wieczęrem— 
o czym mało kto wie, 

O co to delegat zwymyślał do- 
zorcę? Dozorca ów stale urządzał 
robotnikom złośliwe kawały, np. 
o 10-iej wieczorem wyłączał na 
kilka minut świątło w mieszka- 
niach robotniczych. Q tej godzi- 
nie przychodzi z pracy da domu 
cała zmiana rohotników, z takiej 
pracy, od której wszyscy są czar 
ni jak kominiarze, Nie może się 
taki robotnik ruszyć z miejsca w 
mieszkaniu, aby nie zabrudzić 
przedmiołów lub nie strącić cze- 
goś. Były wypadki oparzenia się 
wrzątkiem w, ciemności, 


lagadnienia Wiezpierzeń Rolniczych 


Niedawno na łamach prasy ukazały 
się leme wzmianki — gprewozdenia z 
posiedzenia Komisji Sejmowej, doty- 
czące zaguiłnienia przymusowego uber 
wieczenia od ognia ruchomości rolnych, 
wykonywanego przeż Powszechny Za- 
kled Ubezpieczeń Wzajemnych na pod- 
sianie uchwał Rad Powiatowych. No- 
tatki te pozostawały w ścisłym związku 
z ponownym rozpatrywaniem i przyję- 
ciem przez Komisję Ścjmową odrruco- 
nego przez Senat projektu mowelizacji 
rozp. Prezydenta Rzplitej z dnia 27.V. 
27 r. o przynmkie nhezpieczenia ad œ 
gma oraz o Powszechnym Zakładzie 
Ubezpieczeń Wzajemnych. 

"Projektowane zmiany tego rozporzą: 
dzenia przewidują. iż przymusowe nhez- 
pieczenie ad ognia rnehomaści rolnych 
będzie można wprowadzać do poszeze. 
gólnych gmin w powiecie na podstawie 
uchwał Rad rych gmin i o ile przynaj- 
mniej 34 ogólnej ilości gmin w powie- 
cie mchwali wprowadzenie tego uher 
pieczenia. 

Niektórzy posłowie byli zdaniu, że 
Jakkolwiek powszechne, choćby w for 
mie przymusowej losowane ubezpie- 
czenia od ognia ruchomości rolnych są 
polrzebme, to jednak należałoby rolni: 
kom pozostawić wolny wybór zakładu 
ubezpieczeń. Tym samym wynowiedana 
krytykę obecnego stonu rzeczy, w któ- 
rym przymus tego uhezpieczenia na 
podstawie obowiązującego ustawadaw- 
stwa może hyć wykonywany wyłącznie 
przez Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemmy ch. 

Celem przymusowego  nhezpieczenia 
od ognia rmchomości zolnych jest da- 
nie powszechnej, taniej opieki ubeznie- 
czemiowej szerokiemm ogółowi gospo- 
darstw rolnych. Ubezpieczenia te, pro- 
wadzone obecnie przez P. Z. U. W. są 
=macznie tańsze od ubezpiaczeń zawie- 
ranych indywidualnie przez poszczegól. 
mych rolników Taniość tę uzyskuje się 
dzięki abięcin ubezpieczeniem wielkiej 
ilości gospodarstw, dzięki czemu osią: 
ga się iak zw. wyrównanie ryzyka, t. zn. 
ubezpieczeniem zostają objęte gospo- 


P. G WODEHOUSE 


w STARYM DWORZE 


Z angielskiego „przełożyła 


darstwa zarówno bardziej, jak i mniej 
narażone na miebezpieczeństwo pożaru. 
Na tanioćć tę wpływa również i oszczę- 
dność na kosztach ohałngi nbezniecze- 
mis, jak np. przy ubezpieczeniach przy- 
musowych niepłacenie prowizji pośred- 
nikom uhezpieczaniowym oraz niisze 
koszty administracyjne, dające się ła- 
twa osiągnąć przy posiadaniu przez Za- 
kład dużej ilości ubezpieczeń. 

Widać sląd, że gospodarowanie ze- 
braną skłndką przy przymmzie nherpie- 
czenia jest korzystniejsze dla ubezpie- 
czonych, miż przy uhezpieczeniach im 
dywidnalnych. 

Jeśli więc przymusowe ubezpieczenie 
od ognia ruchomości rolnych w swym 
założeniu ma ceł opieki społecznej nad 
ogółem gospodarstw rolnych — shux- 
nem jest powierzenie wykonywania te- 
go przymusu jednema: tylko zakłada: 
Który dzięki masowości ubezpieczeń 
wyrównaniu ryzyka może zostosowač 
tanią taryfę, przy czym zakład ten me 
obowiązek ubezpieczania, a więc nia 
moża odmówić przyjęcia ubezpieczenia. 

Organizacja tego mkezpieczenia odhy. 
wa się przy Żciełym współudziale 
przedstawicieli samorządu gmirmega i 
powiatowego i tak np sumy ubezpie- 


Długa robotnicy znosił tę pla 
gę gaszenia światła, aż miara 
cierpliwości się przebrała. W so- 
botę 16 lipca zgasło światło wów 
czas, gdy w kołonii robotniczej 
odbywało się wesele. I gdy zepsu 
to zabawę zgaszeniem światła — 
wówczas delegat Borkowski 
wprost z zabawy poszedł do 0- 
wego psotnika dozorcy i spotkaw 
szy go przed biurem fabryki 
zwymyślał go. Za to wyrzucono 
go z pracy. 

Dozorca thimaczył się, że musi 
wyłączać światło, bo w tym cza- 
sie uruchamia dźwigi, Ale to jest 
wierutne kłamstwo, bo wszyscy 
wiedzą w Hajnówce, że nie musi 
się światła wyłączać, tylka dźwi- 
gi trzeba uruchamiać pojedyncza 
a nie wszystkie naraz. I tak robią 
inni dozorcy, tylko jeden ze złośli 
wą uciechą dokucza ludziom. 

1 ota dla obrony honoru, auto- 
tytetu i prestiżu takiego dozor- 
cy, wyrzucą się z pracy delegata 
robotników. Robotnicy ze wszech 
miar słusznie postąpił, broniąc 
swego delegata przed wyrzice- 
niem. 

Wstyd, wielki wstyd dla T-wa 
„Grodzisk“, że z pawodu tego zaj 
ścią z dozorcą, wyrzuca się z 
pracy delegata i prowokuje robot 
ników do strajku. 


Nie ma już w Polsce strajków 
o wodę, mydlo į ręcznik do my- 
cia, ale są jeszcze strajki prze- 
ciw tępym, ograniczonym i złośli- 
wym kacykom fabrykanckim. 

Towarzysze Robatnicy! składaj 
cie datki na pomoc dla strajkują- 
cych, którzy już trzeci tydzień 
strajkują przy głodowych zarob- 
kach. 

Zebrane datki przesyłajcie na a- 
dres: Antoni Dąbrowski, Hajnów 
ka, fabryka chemiczna, woj. Bia- 
łostockie. 


Z. BOCIAN. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


czenia dla poszczególnych gospadanstw | = 


ustalane są w zaleśmości od wielkości 
gospodarstw i ich zamożności na pod- 
stawie norm, przyjętych przez Komisję 
Rolng, powołaną przez Wydział Powia- 
towy. Każdy rolnik jest imiermie zawie- 
domiany o zarejestorwanych dla joga 
gospodarstwa obszarach grzmtów, oraz 
a ustalonej sumie uhespieczenia i 
składki, przy czym przysługuje mu 
prawo żądania zmian dotyczących uhez- 
pieczenia, zgodnie z istotnym stanem 
rzeczy. X 

Jak a tego widać, technika przyma- 
sowego ubezpieczenie od ognia rucho. 
mości rolnych jest dostosowana do ży: 
cia 1 daje ubezpieczonym współudział 
organizacji tego nbezpieczenia orez 
wprowadzenia zmien do niego. 
| (2). 


WENERYCZNE, piciowa, pęcherza, 
prostaty. Elektroleczenie. 
Przyjmuje kę swojej prywatnej 


ey 
Chmielna 58 od B rano do 8 wiecz. 


wWiadomości 


NIEDOBRA MIŁOŚĆ 
SERCE NIE WYTRZYMAŁO 


W mieszkaniu własnym przy ul. 
Wolności w Działdowie targnął się 
na życie 66-letni emeryt kolejowy 
Włodzimierz Szostak, który od 
dłuższego czasu był złożony cięż- 
ką niemocą. 

Pod wpływem depresji psychicz 
nej wziął de ręki brzytwę i chcia? 
Soble przeciąć gardło. W chwili 
jednak, gdy dotknął szyi, dostał 
amewryzmu serca i zmarł, 


RATUJĄC TONĄCEGO 
SAM POSZEDŁ NA DNO. 


W Włodzimierzu utonął podczas 
zażywania kąpieli nauczyciel łódz- 
ki 40-leini Mojżesz Kacenelson, 
współwłaściciel gimnazjum. Jak 
Się okazało, M. Kacenelson wraz 
ze swoim przyjacielem Mojżeszem 
Celnikierem zażywali kąpieli, 

W pewnej chwili Celnikier za- 
czął tonąć. Kacenelson zdałał go 
uratować, lecz sam przy tym uto- 
nął. 


POŻAR HALI TARTACZNEJ. 


W Ostrowcu obok Lubaczowa 
pożar strawił halę tartaczną z 
zapasami drzewa. Szkody wyrzą- 
dzone przez pożar wynoszą 50 
tys. zł. Policja wdrożyła śledz- 
EEEE OPR SEROZZZESORZPSC OJ 


Dziecko w pętli sznura 


Bronisława Piątek, lat 12 z 
Kerwodży, gmina Tuchów, w 
czasie pasania bydła sporządziła 
sobie ze sznura przywiązanega 
da gałęzi drzewa huśtawkę. W 
chwili, gdy poczęła się hnóśtać, 
pętlica sznura zawinęła zię o ary- 
je Broniaławy Piątek, wskutek 
czego dziewczynka z braku po- 
mocy udusiła się. 


(o mogą zawierać 
paczki żywnościowe 


Wydane zostało wyjaśnienie w 
sprawie wysłania paczek żywnoś- 
ciawych. W paczkach takich wol 
no wysyłać jedynie produkty, któ 
re można spożywać w stanie na- 
turalnym, lub w przeróbce. Nie 
wolno przesyłać natomiast pró- 
bek artykułów spożywczych, prze 
znaczonych dla celów badaw- 
czych, artykutów służących da kon 
serwowania mięsa, jelita i żołądki, 
siużące do wyrobu wędlin i arty- 
kułów leczniczych. 


Czy pielęgniarka jest pracowniczką 


umysiową? 


Sąd Najwyższy wydal osłatnio 
orzeczenie, w którym stwierdził, 
że pielęgniarka nie posiadaląca 
prawa do wykonywania praktyki 
pielęgniarskiej nie może być zali- 


— Ale czy łazienki to już wszystko? 

— Sir Buckstone ma doskonałego kucharza. 

— Czy jedzenie to wszystko, panno Whittaker? 

— Jeżeli pan myśli o współlokatorach? 

— Mówiąc szczerze, właśnie o nich myślę. Nieda- 
wno widziałem film, którego akcja rozgrywała się na 


czona do pracowników umysło- 
wych, chociażby nawet ukończy- 
ła pewne kursy i mogła wykazać 
się odbyciem praktyki w danym 
zakresie, 


z całej 
Polski 


twa celem ustalenia 
pożani. 


przyczyny 


MOTOCYKLISTA 
UDERZYŁ GŁOWĄ © FILAR 
MOSTU 


Na szosie Rybnik-żory (Górny 
śląsk) mołocyklista Teofil Dziura 
z Rybnika, jadąc z nadmiemą szyb 
kością stracił w pewnej chwili pa- 
nowanie nad kierownicą i wjechał 
do przydrożnego rowu. Dziura 
przy upadku uderzył głową © filar 
mosłu, doznając rozbicia czaszki. 
Śmierć nastąpiła momentalnie. 


ŚMIERTELNA OFIARA UPAŁU 


W lesie radoszowskim obok Ko- 
chłowic w pow. katowickim zmarł 
na udar serca z powodu gorąca 
Ryszard Gabryś, liczący let 40, hut 
nik z Chebzla. 

Osierocił on liczną rodzinę. 


NIEBEZPIECZNIE KAJAKIEM 
NA MORZU 


Wskutek wywrócenia kajaku 
przez fale utonęli we środę w mo- 
rzu pod Jastrzębią Górą Stanisław 
Stafczyński ze Śródborowa z pod 
Warszawy i Stanisław Pisowicz z 
Białej Krakowskiej. 


Doboszyński 
przed sądem 


Niebawem stanie przed sądem 
pod zarzutem kradzieży  karabł- 
nów molicyjnych Doboszyński, or 
ganizator napadu na Myślenice. 
Obrony inż, Doboszyńskiego pod 
jęło się 9 adwokatów. W skład 
ławy obrończej wchodzą adwoka- 
ci: Pieracki, Pozowski, Stypuł- 
kowiski, Czerwiński,  Panciewicz, 
Nadachowski, Maciejko i dr. 
Stuhr. 


za grankę 
W roku ubiegłym wyjechało z 
Palski zagranicę ogółem 65.200 osób, 
podczas gdy w 1936 wydano ogółem 
46.800 paszportów zagranicznych, 
Największe nastlenie osiągnęły wy- 


jazdy w okresie miesięcy letnich, kle | «ki — 


dy opuściło Polkę bliska 30.000 o- 
sób. Dane te nie obejmują emigran- 
tów. 


Najwięcej osób wyjechało z War- 
szawy, ma terenie której wydano 
24.500 paszportów zagranicznych. Z 
terenów województw zachodnich wy 
jechało w roku ubiegłym ogółem 
16.700 osób, z województw południo- 
wych 13.000 osób, z woj. centralnych 
(bez Warszawy) 8.800 osôb, wresz- 
cia najmniej osób wyjechało z terenu 
województw wschodnich, _ mianowi- 
cie 1.800. W roku bieżącym Hezba 
osób, wyjeżdżających z Polski zagra 
nice, ulegnie niewatpliwie znacznemu 
zmniejszeniu wobec trudności dewi- 
zowych. 


czce Cooka ktoś próbował wymknąć się do boskiego 


surowość — drugie, 


czością a brutalnością... 
— Panie Vanringkam, czy pan chce pokój, czy nie? 


Neapolu, gdy pan Cook orzekł, że wszyscy mają poje- 
chać do pięknej Lucerny. Ale dyscyplina to jedno a 


Istnieje różnica między stanow- 


-em £. KOPELOWNA 


— Wolałabym... 

— À jedyna rzecz, jaką należy zrobić, aby stosunki 
wasze wróciły do dawnej idylicznej formy, jest wyja- 
śnić sprawę tej paczuszki w hrązowym papierze, 

— Wolałabym... 

— Jeżeli to jest, jak mój brat sądzi, biżuteria ad 
gogusia z miasta, nie ma nic więcej do powiedzenia. 
Ale jeżeli... 

— Wolałabym, panie Vanringham, nie poruszać tego 
tematu, 


Twarz o klasycznych rysach pokryła ledwo widocz- 
na lodowa powłoka. Było ta tak onieśmielające, że Jó- 
zio postanowił zastosować się do życzenia panny Whit- 
taker. Już czuł, że lodawacieją mu dolne kończyny. 

— Dobrze — rzekł z tezygnają. — No, więc, jaka 
jest cena? 

— Trzydzieści funtów tygodniowo, 

— Włączając korzystanie z kąpieli? 

— Przy pokoju, który pan będzie zajmował, jest ła- 
„aienka. 

— (o, w angielskim dworze wiejskim? 

— Walsingiord Hall został całkowicie zmode-ehni- 
zowany przez poprzednika sir Buckstone'a, Pewna je- 
stem, że będzie tu panu ba-ahdzo wygodnie. 


Wyspie Diabelskiej. Otóż. towarzystwo, występujące 
w filmie, wydało mi się bardzo mieszane. Mam nadzie- 
ję, że tutaj nię ma niczego podobnego? 

— Goście sir Buełcstone'a są wszyscy nieposzlako- 
wani pod względem towarzyskim, 

— Co? 

— Nieposzlakowani pod względem towarzyskim. 

— Założę się, że nie potrafi pani powiedzieć tego 
prędko dziesięć razy. 

Prudencja Whittaker zachowała dumne milczenie, 

— A teraz — rzekł „Józia — rzecz najważniejsza. 
Jak się tu traktuje mieszkańców? Będę zupełnie szcze- 
ry z panią, panno Whittaker. Właśnie przyszedłem z 
miasteczku, gdzie opowiadają sobie brzydkie historie. 
Ludzie mówią... Mówią, że kiedy oracz wraca strudzo- 
ny do domu o zmroku, słyszy czasami krzyki, docho- 
dzące z Walsingford Hall... 

Kształtna nóżka zaczęła uderzać o murawę. 

— Oczywiście — ciągnął Józio — zdaję sobie dosko- 
aale sprawę, że w takiej instytucji konieczna jest dy- 
scyplina. Niech mnie pani nie uważa za głupiego sen- 
tymentalistę, Jeżeli wydane zostało zarządzenie, aby 
cała banda grała w krokieta, a numer 6408 — na przy- 
kład — chce grać w palanta, oczywiście musi się być 
stanowczym. To jasne. Tak samo, jak gdyby na wycie- 


— Opowiadano mi, że kiedy w zeszłym tygodniu je- 
den z lokatorów próbował uciec, posłano za nim psy 
gończe. Czy to słuszne, panno Whittaker? Czy to po 
ludzku? Są chyba granice... 

— Panie Vanringham czy pan chce pokój, czy nie? 
Jestem te - ehaz tho-ochę zajęła. 

— Nie jest pani wcale zajęta. Gdy przyszedłem, sta- 
ła tam pani, pogrążona w myślach o Tubbym, mając 
w oczach oślepiające łzy dzikiego żalu.... 

— Panie Vanringham| 

— Panno Whittaker? 

— Czy pan chce, czy nie chce....? 

— Chcę, proszę pani. 

— Dobrze. Zajmę się tym. 

Odeszła — pełna godności i pogardy, — a Józio — 
chociaż zostało parę rzeczy, o które miał ochotę 
zapytać — naprzykład: Czy w Walsingłord Hall sto- 
sowany jest amerykański system honorowy — nie 
próbował jej zatrzymać. 

Miał co innego da roboty. Szpicruta, którą sir Buck- 
stone uderzał się w łydkę, stała się dla Józia natchnie 
niem, kłórego poszukiwał od chwili, gdy Tubby go za- 
wiódł — i teraz zapragnął nawiązać możliwie jaknaj- 
prędzej kontakt z Adrianem Peake. 


(D. c. a). 


Kącik radiowy 


DZIE, 5 Sterpnia. 
18.45 „Na naszym wybrzeżu” — 
felieton. 
1810 Utwory na dwa fortepiany. 
19.30 „Humor i piosenka w Leglo- 
nach“ -— koncert rozrywkowy. 
22.00 Polska muzyka kameralna. 


AKCJA RADIOFONIZACAI 
SZKÓŁ I SWYETLIC 

Mimo zradiofonizowania licznych 
szkół i świetlie organizacyjnych, po- 
zostało jednakże wiele szkół, zwłasz- 
cza powszechnych, w których dzin- 
twa nie ma możności korzystania z 
dobrodziejstw radia, Tutaj winna 
współdziałać cała społeczeństwo, by 
dać tej biednej dziatwie trochę rada 
ści, jaką niesie im radio. Współpra- 
ca ta winna się przejawiać w ofiaro- 
wywaniu nawa: drobnych kwot, z 
których zradiofonizować można aze- 
reg szkół 1 świetlic. 


Aby akcji tej nadać charakter pla 
mowy i pozytywny, Stołeczny Komi- 
tet Radiofonizacji Kraju wydał spe- 
cjalnie dla radiasłuchaczy metalowy 
zmaczek, w artystycznym wykona- 
niu, przedstawiający mikrofon w for 
mie plastycznej, oraz zawieszoną na 
nim tabliczkę z inicjałami Komitetu. 
Cena wspomnianego znaczka wynssi 
groszy 50. Calkowity dochód ze 
sprzednży znaczka przeznaczony z0- 
stał nn rmdłofonizację ubogich szkół 
1 świetlic. 


Każdy więc obywatel, któzy 
cała RE MEME (anna 
swą przynależność do wielkiej radzi 
ny radiowej w Polsce i złożyć ofłarę 
na szlachetny cel radiofonizowania 
ubogich szkół i świetlic — winien w 
jak najkrótszym czasie zamówić 
znaczek w S. K. R. K. w Warszawie, 
ul Górskiego 1, lub telefonicznie, 
numer 260-44. 

Należność za znaczek uiścić moż- 
na po atrzymaniuu specjalnego blan 
kiety z Komitetu Radiofonizacji. 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 5 sierpnia, 
WARSZAWA 1: 615 Pieśń. 620 Muz. 


— płyty. 6.45 Gimnastyka. 7.00 Gimna- 
styka. 7.00 Dziennik. 7.15 Ork. mando- 
linistów. 11.57 Hejnał. 12.03 Aud. poł 
15.15 Skąd się to wzięło — op. dla dzie- 


ci (a Poznania). 1530 Rozmowa z cho- 
rymi. 15.45 Wiad. gosp. 16.00 Sekstet 
Rachonia. 1640 Jak powstaje odbior- 
nik — pog. 16.45 Na naszym wybrzeżu 
— felieton. 17.00 Maz, tan. — płyty. 
16.00 Blaski i cienie zegarka — pagi- 
danka — wygł Ludwik Awi. 18.10 
Aleksander Brachocki i Karol Tromhik 
— 2 fortepiany. 18.45 Nowości pogżyckie. 
19.00 Rec. śpiewaczy Stefann Wimsa. 
1920 Pog. sktuaina. 19.30 „Humor i pio 
senka w Legionach”. 20.45 Dziennik i 
pag. 21,00 Skrzynka rolnicza. 21.30 Muz. 
ian. 2145-Wiad. sportowe. 22.00 Nina 
Jerzębsku — fortepian, Stanisław Tarzeb- 
i kwartet P. R. 2255 
Przegląd prasy i ost. dziennik. 


WARSZAWA II: 13.00 Koncert rozcy- 
wkawy — płyty. 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program, 1410 Muz. len. 1505 
Wied. spariowe, 15.10 Soliści: Tatiana 
Nolier. - Mazurkiowiczowa (mezzo—so- 
pran) i Mieczysław Szalewski (altówka) 
12.00 Pog. aktnalna. 1710 Ork. Symt— 
płyty. 18.10 Mms. lekka i tan. — płyty. 
2200 „Rozkosze melopn w Warszawie” 

— felieton. 22.15 Mnz. lekka 1 tan 


SOBOTA, 6 Sierpnia 


WARSZAWA 1. 6.15 Pieśń, 620 
Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.60 
Dziennik. 7.15 Ork. wojsk. 1151 
Hejnał, 12.03 Aud. połua. 15.15 Słu- 
chowisko dla dzieci starszych „Pan 
Twardowski". 15.45 Wiad. gospod. 
16.00 „Wisłą da polskiego morza". 
Koncert rozrywkowy, 16.45 „Pllsnd- 
ski o sobie 1 o społeczeństwie pal- 
skim“, 17.00 Zespół Rynazn. 18.00 
Nasz program. 18,10 Rec. skrzypco- 
wy Wacława Niemczyka (z Toru- 
nia). 18.40 Pog. akt. 1850 Trans. 
marszu szlakiem Kadrówki (z Kra- 
kowa). 18.05 Piosenki legionowe 1 
żołnierskie (płyty). 10.15 Poezja Te 
głonowa. 19.30 „żołnierze" — aud. 
chóralna. 20.00 Audycja dla Pola- 
ków za- granicą. 2045 Dziennik i 
pog. 21.00 Sierpień w gospodarstwie. 
2100 Kone, pod dyr. G. Fitelberga 
1 soliści. 22.10 Wiad. sportowe, 22.20 
Godz. Sepe CUERS 
dziennik. 


WARSZAWA II. 13.00 Ork. wojsk. 
13.45 Koncert rozrywkowy (płyty). 
15.00 Wiad. sportowe, 15.05 Zespół 
Różewicza. 17.00 „O wodzie używa- 
nej w domu", 17.15 Rancert muzyki 
polskiej, Wyk.: Irena Gadejska (40- 
pran), Jadwiga Szamotulska — fort. 
18.00 Polska muz. lekka i tan. (pły- 
ty). 22.00 Muz. tan. (płyty). 


23.00 Oest. 


PORADNIA 


SWIADOMEGO 
MACIERZYŃSTWA 


Imiania dr. mad. 

d. Budzińskiej-Tylieki 

LESZNO 23 m. 3 
Talaton 11-55-14 


Zap eganie ciąży 
leczenie chorób kobiecych i baz- 


płodności, Parady przedilubne 
Wtarek, czwartek, sobota ad 9 — 14 
Codziennie od 5—8. 


ZD List Lotem Lotem 
zastępuje 
telegram 


W marcu b. r. zwrócili się pra 
cownicy tramwajowi, tak do Ra- 
dy Nadzorczej, jako też i Dysek- 
cji K. M. K. E. w sprawie oddi- 
żenia pracowników  tramwajo- 
wych. Również pracownicy tram- 
wajowi intenrweniowali w tej spra 
wie u p. Prezydenta dra Kaplickie 
go, który do tej sprawy ustosun- 
kował się przychylnie. 

Wybrano specjalną Komisję — 
która miała się zająć ustaleniem 
zadłużenia pracowników oraz wy 
tycznych oddłużenia. 

Określone termin, 
pracownicy winni 
swoje” długi. 

Co się jednak okazało? . 


do którego 
byli zgłosić 


KRONIKA KRAROWSKRA 
Kiedy nastąpi oddłużenie pracown. tramwajowych? 


Komisja zajęła się tą sprawą 
tak gorąco — chcąc przyjść z po 
mocą zadłużonym pracownikom 
— że do tej pory nic nie zrohio- 
no i sprawa znajduje się w tym 
samym stadium, jak w miesiącu 
marcu. Nędza pracowników wi- 
dać jest mało ważna, gdyż waż- 
niejsze są wakacje. 


Na interpelację delegatów pra- 
cowników w Dyrekcji K. M. K. 
E. p. dyrektor oświadczył, że od- 
dłużenie nastąpi dopiero we wrze 


Śniu, gdyż wcześniej nie da się 
tego przeprowadzić. 

Nie inaczej przedstawia się 
sprawa z mundurami letnimi dla 


O O En 


0 bezpieczeństwo 


Coraz niekezpieczniej jest na 
ulicach Krakowa. Nie ma dnia, 
żeby nie była jakiego napadu na 
przechodniów, pobicia i td 
Sprawcy tych napadów są niewąt: 
pliwie jedni i ci sami. 

Przed dwoma dniami na Placu 
Bernardyńskim odhywało się ze- 
hranie endeckich „hohaterów*. 
Po ukończeniu zebrania wyszli 
na ulice i napadli na ledwie po- 
ruszającego się starego Żyda, bi- 


na ulicach miasta! 


jąc go i kopiąc tak, że mmsiano 
starca skierować do lekarza. Po 
dokonaniu „hohaterskiego* ey- 
nu, sprawcy zbiegli. Poza tym co 
wieczór na plantach krakow- 
skich wałęsają się grupy tych sa- 
mych „bohaterów“, wznosząc o' 
krzyki na cześć „przełomu naro- 
dowego". 

Domagamy się od władz, ahy 
ukróciły występy znanych ele- 
mezi 


Okradali Kasę Izby Rzemieślniczej 


W okresie czasu od lutego do 
maja b. r. zauważono w Izbie 
Rzemieślniczej w Krakowie ay- 
slematyczne kradzieże drobnych 
kwot pieniężnych, pozostawia- 
nych w binrkach. 

Początkowo nie przywiązywano 
do tego wagi, aż w dniu 10 maja 
z pozostawionej chwilowa oatwar 


tej kasy ogniotrwałej zginęła 
kwota 1.600 zł. 

Zawiadomiona  policię, która 
wszczęła dochodzenie. Okazało 


się, że kradzieży tych dopuszczał 
się lóetni Zdzisław Rutka, 


trudniony w Izbie w charakterze 
pomocnika gońca. 

Wzięty w ogień dochodzeń Rut- 
ka przyznał się, że dopuszczał ię 
systematycznych kradzieży za po- 
mocą dopasowanych kluczy, o- 
raz do kradzieży kwoty 1.600 zł. 
i podał nadto, że do kradzieży 
tych nakłaniał go Zldetni Józef 
Wietrzyk, handlarz uliczny kwia- 
tów. 


Obaj stanęli przed Sądem Okr. 
w Krakowie. 


Szczęśliwe zakończenie grożnego zderzenia 


Na ul. Dunajewskiego nastąpiła 
katastrofa samochodowa, która na 
szczęście — nie pociągnęła za sobą 
żadnych ofiar. Jądący ul. Dunajew 
skiego od strony Wawelu samo- 
chód prowadzony przez Kazimie- 
rzą Orzełskiego, został u wylotu 
ul, Szczepańskiej najechany przez 
taksówkę prowadzoną przez kie- 
rowcę Tadeusza Grigę, zdążającą 
na ul. Dunajewskiego. 

Wskutek zderzenia wóz Orzel- 
skiego wywrócił się na krawędź 
chodnika, ulegając uszkodzeniu. 

Huk i brzęk stłuczonych szyb, 
oraz krzyk osób znajdujących się 
w wywróconym wozie, zaalarmo- 
wał licznie w tym czasie zebrana 


publiczność w dwóch pobliskich 
kawiarniach, skąd natychmiast 
pospieszono z pomocą. 

Przybyła na miejsce zderzenia 
straż pożarna podniosła wywróco- 
ny wóz. 

Jak się okazało, w wozie znaj- 
dówali się oprócz Orzelskiego. 
prof. U. j. Marek Kostyal - Gaty, 
oraz dwie panie. 

Jak stwierdził wezwany lekarz 
Pogotowia Ratunkowego, oprócz 
lekkiego zadraśnięcia palca u O- 
rzelskiego i podobnego zadraśnię- 
cia skóry u nogi u prof. Kostyal- 
Gatty'ego, nikt z jadących nie od. 
niósł żadnych kontuzyj. 


pracowników. ' Zdrowy rozsądek 
dyktuje, że mundury letnie są na 
lato a tymczasem Dyrekcja K. 
M. K. E. wyda je w b. roku na 
zimę. 


Przecież pracownicy nie otrzy- 
mują z łaski mundurów, lecz ma- 
ja to zagwarantowane regulami. 
nem. Nie wiadomo komu zależy 
na rozgoryczaniu ludzi i prowo- 
kowaniu ich do zbędnych wystą- 
pień. 


Strajk okupacyjny urzędników 


[m skutek upływu krwi Piechota 


Ofiara pracy 
Tragiczny wypadek pod 


Krzeszowicami 

W kamieniołomach w Niedź- 
wiedziej Górze koło Krzeszowice 
wydarzył się tragiczny wypadek. 

Wózek naładowany | kamie- 
niem najechał na robotnika Ma- 
riana Piechotę, który doznał 
zmiażdżenia lewej nogi i licznych 
obrażeń. 

Ofiarę wypadku przewieziono 
do szpitala w Chrzanowie, gdzie 


zakończył życie. 


w „Rekordzie'' 


Pamiętny był strajk robotników 
firmy „Rekord" w Krakowie. Mimo 
uporu pracodawców i szykan z ich 
strany zakończył się on zwycię- 
stwem robotników. 

Obecnie doszło znowu do kon- 
fliktu z pracownikami umysłowy- 
mi zatrudnionymi w tej osławionej 
już fabryce. Panowie wspólnicy 
niejaki Woli — Luzer — Gleitman, 
Abraham Bankier i inni od dluż- 
szego czasu nie wypłacają pobo- 
rów pracownikom. Wszelkie inter- 
wercje urzędników a także Związ 
ku Zawodowego Pracowników U- 
mysłowych, zbywają milczeniem 
i arogancką odpowiedzią. Również 
zalegają z wynagrodzeniem za 
godziny nadliczbowe. Pobory są 
nie uregulowane. Ponadto urzędni 
cy mają z końcem sierpnia opuścić 
warsztat pracy, po to, by zrobić 
miejsce innym, specjalnie sprawa- 


dzonym przez niejakiego Gutmana 
z b. Kongresówki. 

Gdy wszelkie perswazje i stara- 
nia o zmianę anarchistycznych 
stosunków w tej fabryce, nie dały 
wyniku, urzędnicy byli zmuszeni 
okupować biuro fabryki i zwrócić 
się za pośrednictwem swego Zwią 
zku do Inspektora Pracy o inter- 
wencję. 

Należy się spodziewać, że raz 
wreszcie ukróconą zostanie samo- 
wola ludzi, którzy przywykli bez- 
karnie wyzyskiwać pracowników. 

Slrajkujący wysunęli następują- 
ce żądania: 

1] natychmiastowej wypłaty za- 
Iegłych poborów, 

2] wypłaty należności zaległych 
za pracę w godzinach nadliczba- 
wych, 

3) uregulowania poborów, 

4) cofnięcia wypowiedzeń. 


Z miasta 


PRZERWA W RUCHU 
TRAMWAJÓW. 


sisko godzinna przerwa w ru- 


chu tramwajowym  następila z 
powodu _ krótklego spięcia w 
t zw. „przerywaczach” przed gł. 


pocztą, na ul. Długiej i na pl. Da- 
minikańskim. Po usunięciu defekiu 
wznowiono ruch wozów tramwajo- 
wych. 

NOWY STAROSTA. 


Przejęcie urzędowania przez no- 
wo mianowanego starostę dr. Ła- 
cha nastąpi w początkach września 
Obecnie zarówno starosta Wnęk 
jak i starosta dr. Łach znajdują się 
na. urlopie. 


POCIĄG POPULARNY 
DO ZAKOPANEGO. 


Liga Popierania Turystyki w Kra 
kowie organizuje dnia 68 b. m. wy 
cieczkę pociągiem popularnym 
Krakowa do Zakopanego pod he. 
slem „Wycieczka w Tatry" za 7.20 
zł. tam i z powrotem. 


Odjazd z Krakowa 8 b. m. (zobo 
ta) godz. 17.50, przyjazd do Zako. 


Pijany szofer przejechał na Śmierć 


dwóch robotników 


W Warszawie na 
ławskiej wydarzył się tragiczny 
wypadek, w którym poniosło 
śmierć dwuch przechodniów Józef 


ulicy Pu- 


Kaczyński, lat 50, zam. przy ul. 
Padewskiej, oraz Bronisław Ję- 
drzejczak, lat 28, zam. przy ul. 


Puławskiej Nr. 4. 


Przez jezdnię na ul. Puławskiej 
przy ul, Wiktorskiej przechodzili 
robotnicy Kaczyński i Jędrzejczak. 
Od strony Wierzbna nadjeżdżał z 
ogromną szybkością samochod 
osobowy, prowadzony przez Ży- 
gmuntą Ciesielskiego zam. przy ul. 
Koszykowej Nr. 65, a należący do 
adw. Jakuba Warszawskiego, 
zam. przy ul, Senatorskiej Nr. 24. 


Obok Ciesielskiego siedziała 
przygodna jego znajoma Maria 
Wojciechowska, (nigdzie nie mel- 
dowanaj. Ciesielski jadąc z wiel- 
ką szybkością wpadł na przecho- 
dzących jezdnię, którzy wskutek 
uderzenia zostali odrzuceni na bo- 
ki w odległości 7-miu metrów od 
siębie i ponieśli śmierć na miejscu. 


Ciesielski następnie jeszcze zwię- 
kszył szybkość i począł uciekać. 

Przejeżdżający w tym czasie na 
motocyklu Jan Raczyński widział 
wypadek i począł gonić uciekają 
cego szofera. W pogoni również 
wziął udział motocykl policyjny. 
Ciesielski uciekł ul. Pulawską do 
ul. Odyńca, a następnie przy koń 
cu uł. Odyńca skręcił na placyk 
na ul. Bachmackiej i mając zga- 
szone światło wpadł na siatkę dru 
cianą stanowiącą parkan jednej 
z posesyj. 

Motocykl policyjny, który wy- 
jechał później, pojechał prosto ul. 
Puławską i koło Wierzbna zatrzy 
mał samochód jednej z ambasad, 
przypuszczając, że kierowca wozu 
jest sprawcą wypadku. Okazała 
się jednak, że była to pomyika. 
Natomiast Raczyński pojechał w 
ślad za uciekającym  Ciesielskim. 
Gdy dojeżdżał do uł. Bachmac- 
kiej, nagle usłyszał trzy strzały. 
Okazało się, że strzelał na po- 
strach właściciel posesji, emeryto 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


wany policjant, który widząc w- 
ciekającego przez parkan szofera 
chciał ga zatrzymać. Ponieważ 
Ciesielski uciekał, wystrzelił trzy- 
krotnie na postrach i pogonił za 
nim. Po krótkim pościgu ujął 
Ciesielskiego w ogródku i oddał 
w ręce policjanta. Ciesielskiego 
i Wojciechowską  przeprowadza- 
no do XVi.go kom. P. P. (Wiktor 
ską), gdzie osadzono ich w aresz- 
cie. Jak ustalono byli oni na kola- 
cji w jednej z restauracyj w War 
szawie, a następnie udali się na 
przejażdżkę samochodem w kie- 
runku Wierzbna. Na ul. Puław. 
skiej Ciesielski rozwinął wielką 
szybkość i o zahamowaniu *przy 
ul. Wiktorskiej nie mogła być mo 
wy, wskutek czego przejechał 
przechodzących przez jezdnię. 

Zwłoki Kaczyńskiego i Jędrzej. 
czaka leżały na jezdni w kałuży 
Krwi do godz. 6-€j z rana, poczym 
zostały przewiezione da prosekto- 
rium. Na miejscu wypadku groma- 
dzity się tlamy ludzi. 


panego godz. 23.20, odjazd z Za. 
kopanego 7 b. m. godz. 21-a, przy- 
jazd do Krakowa 8 b. m. godz. 10. 


Na podstawie okazanej karty 
kontrolnej uczestnicy wycieczki ko- 
rzystają z 33 proc. zniżki na prze. 
jazd kolejką linową. 


WARUNKI PRZYJĘCIA 
NA STUDIUM W. F. 


Studium trwa 3 Jata; ma za cel 
przygotować studiujących do uzys. 
kania stopnia naukowego, t i. ma. 
gistra wych. fiz. Dyplon taki daje 
kandydatowi możność składania e. 
gzaminu nauczycielskiego z wycho 
wania flzycznego dla szkół śred. 
nich i seminariuw nauczycielskich 
(liceum pedag.). 

Studenci (tkl) Studium  Wycha- 
wania Fizycznego Uniwersytetu Ja 
glellońskiego mogę uczęszczać na 
wykłady i ćwiczenia Wydziału fi- 
Jozoficznego, by uzyskać możność 
mauczania drugiego przedmiotu (do 
datkowego). 


Ze studium korzystać mogą rów- 
nież t słuchacze innych Wydziałów, 
którzy po uzyskaniu magisterlatu 
ze swego przedmiotu i zdaniu po- 
szczególnych egzaminów z zakresu 
wych. fiz. pragną rozszerzyć dy- 
plom magleterski. 

Podanie o przyjęcie na Studium 
przyjmuje Dyrekcja od 20 sierpnia 
do 20 września włącznie. Adres: 
Studium Wych. fiz. U. I. Kraków, 
ul. Zyblikiewicza nr, 5. 

Program studiów zawarty jest w 
Spisie Wykładów Uniw. Jagiel. — 
który można nabyć u portiera Uni- 
wersytetu w Collegium „novum. 
PCJ 


Radio śląskie 


PIĄTEK, 5 sierpnia, 

515 Aud. poranna — płyty. 620 Mu- 
ayka — płyty z Warszawy. 13.50 Wiad. 
bieżące. 1400 Tr. z Krakowa: Muz. o- 
biadowe. 1510 Giełda Zhażowa i Fo- 
warowa w Katowiczch. 17.00 Jek spe 
dit święta? 17.10 Tr. z Łodzi. 11.50 
Wiad. gosp. 17.55 Tr. z Krakowa. 22.00 
Wiad. sport. 22.05 „Rozmowę ze słu 
chsczem* przeprowadzi Teofil Smyksła. 
22.15 Koncert rozr. Wyk. Trio Salonowe 
Janina Kiepnra - Osiecka. — sopan, Ja- 
rorław leszczyński — skomp. 

SOBOTA, 6 Sierpnia. 


5.15 Aud, poranna (płyty). 6.20 
Muzyka (płyty z Warszawy). 13.50 
Wiad. bieżące. 14.00 Tr, z Krakowa. 
Muz. obiadowa. 15.10 Giełda Zbożo- 
wa i Towarowa w Katowicach. 17.00 
Koncert życzeń. 1750 Wiad. sport. 
17.55 Program. 19.05 Płyty. 21.00 
Pog. akt. 


Odbito w drukarni Sp, Nakladowa - Wydawniczej „Robotnik”, 


| Chralela, zam. w Krakowie, 


Posiedzenie Zarządu Miejskiego 


Dnia 3 sierpnia b. r. odbyło się 
pod przewodnictwem .Wiceprezy- 
denta Dr. Klimeckiego, posiedze- 
nie Zarządu Miejskiego w Krako- 
wie. Na porządku dziennym znaj- 
dowała się m. in. sprawa ustale- 
nia prelitninarza kwartalnego wy 
datków i dochodów na II kwar- 
tał b. roku budżelawego. Ponad- 
to na posiedzeniu postanowiono 
zwrócić się z pismem do Ministe- 
rium W. R. i O. P., popierającym 


memoriat Zarządu Tow. Szkoły 
Hotelarskiej w Krakowie w spra- 
wie odwołania się od decyzji za” 
szeregowania Krakowskiej Szkoły 
Hotelarskiej w poczet szkół śred- 
nich zawodowych o stopniu lice- 
alnym. Wreszcie na wniosek 
tow. dr. Pelzlinga powzięto uch- 
wałę, aby zwrócić się do właści 
wych władz w sprawie warun- 
ków bezpieczeństwa publ. na te- 
renie miasta Krakowa. 


Oszukał Uniwersytet Jag. 


Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie odbyła się we środę 
rozprawa przeciwko introligatoro 
wi Adolfowi Cimale, zamieszkałe- 
mu przy ul. Emaus 36, który wy- 
konując roboty introligatorskie 
dla bibliotek seminaryjnych Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, sfałszo 
wał około 50 rachunków na łącz- 
ną kwotę 1.700 zł. i pieniądze za 


inkasował w kwesturze. 

Oszustwa wyszły na jaw w lu* 
tym b. r. i pociągnięto niesumien 
nego introligatora do odpowie- 
dziatności karnej, We środę odby 
ła się rozprawa, która zakończyła 
się wyrokiem, skazującym Cima- 
łę na dwa lata więzienia. 

Rozprawę prowadził sędzia dr., 
Bartynowski. 


Echa krwawej zabawy 


W styczniu b. r. odbyła się w 
Krakowie rozprawa, której przed- 
miotem była zabawa, urządzona 
przez Związek Strzelecki przy ul. 
Fabrycznej, W czasie zabawy e- 
merytowany sierżant Szyłko prze 
bił nożem Józefa Łykę, powodu- 
jąc jego śmierć. Jako Świadek 
przesłuchany został Kazimierz Ob 
szerny, który zmienił swe zezna- 
mia, złożone w śledztwie, i zeznał, 
że nie widzial, jak Szyłko prze 
bił Łykę nożem. Wobec wyraź- 
nej sprzeczności w zeznaniach — 
Obszernego na polecenie prokura 
tora areszfowano. 

We środę Obszerny stanął 
|z| | 


Baczność Malarze 
i Lakiernicy Krakowa 


W poniedziałek, dnia 8 sierp- 
nia 1938 roku, odbędzie się zgro- 
madzenie Malarzy i Lakierników 
Oddział 1 w lokalu Związków Bu 
dowlanych, Rynek Główny 10, I 
p. o godz. I8-iej wieczorem. 

Obecność wszystkich  koniecz- 
ma. Sprawy bardzo ważne. 

ZARZĄD. 


Historie dnia 

Samobójstwo. Na ul. Star, Mite. 
ry w Padgórzu otwarto kawalerskie 
mieszkania, z którego wydobywał 
się trupi zapach. W mleszkaniu zna 
leziono zwłoki 30-ietniego Henryka 
F. kierownika fabryki białoskórni- 
czej „Krawar”" w Podgórzu. 

Na miejscu nie znaleziona żad- 
nych listów, pozostawionych przez 
samobójcę. Natomiast fakt, że de- 
nata nie widziano od kilku dni i że 
zwłoki były już w stanie początko- 
wego rozkładu, pozwala przypusz. 
czać, że samobójstwo zostało doko- 
nane przed tygodniem. Zwłoki prze 
wieziona do Zakładu Medycyny Są- 
dowej. 

Wydobycie zwłok z Wisły. Z Wi. 
sły wydobyto zwłoki Marcina Bu- 
bata, lat 21, z zawodu rzeźnika — 
zam. w Krakowie przy ul. Grodz. 
klej nr. 7, który dnia 24 lipca 1935 
r. utonął w czasie kąpiel w Wiśle 
obok mostu dębnickiego. Zwłoki wy 
dobyte zostały naprzeciw stacji ko- 
lejowej Kraków — Grzegórzki i 
przewlezione do Zakładu Medycy- 
ny Sądowej w Krakowie. 

Potrącenie autem, Na ul. Baszto- 
wej auto osobowe potrąciło Macle- 
je Gałdyna, zam. w Krakowie przy 
ul. Krółowej Jadwigi nr. 147, — w 
chwili gdy ten ciągnął ulicą wózek 
ręczny. Galdyn wskutek potrącenia 
upadł ne jezdnię i doznał lekkich 
obrażeń ciała. 

Kradzież. Nieznany sprawca da- 
stał się przez otwarte okno na par- 
terze do mieszkania Mieczysława 
Szczurka przy ul. Rakowiekiej nr, 
17 i skradł na jego szkodę 3 pary 
bucików męskich oraz jedną strzel 
bę wiatrówkę. 

Zatrzymany. Dnia 2 sierpnia 1938 
r. zatrzymano Bronisława Olszew- 
skiego, lat 16, zam. w Toniach, za 
kradzież z wozu na ul. Łokietka — 
teczki z przyborami aptecznymi — 
wart. 100 zł. na szkodę Franciszka 
przy 
ul. Szlak nr. 33. 


przed Sądem Okręgowym i został 
skazany na 5 miesięcy aresztu za 
fałszywe zeznania. 
EGO ZYCZE 
W dniu 7 sierpnia b. r. a go” 
dzinie 17 (5 po pol.) Towarzy- 
stwa Uniwersytetu Robotniczego 
w WIELICZCE, urządza 


ku czci ś. p. Ramana Szymań* 
skiego, założyciela Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego w. 
Wieliczce. 


Program Akademii. 

1] Zagajenie. 

2] Orkiestra — „Marsz 
ny Chopina", 

3) Słowo wstępne — tow, Wa 
losik. r 
4) Deklamacja tow. Dębow* 
iej. 


żałob= 


5) Chór — wiązanka pieśni ro- 
botniczych. 
6) Deklamacja tow. Fitowskie- 


7) Orkiestra — wiązanka pieśni 
robotniczych. 

8) Deklamacja zbiorowa. HE 

9) Sztuka w jednej odsłonie 
„Chłop i robotnik" Michała Pała. 
ca. 
Wstęp na Akademię: miejsca 
siedzące 49 groszy, galeria — 25 
groszy . 
ZSO ZEZRC ECO ZEE) 

Repertuar 

TEATR IM. SŁOWACKIEGO 

W piątek, 5 sierpnia: „Szóste pię- 
tro". 

OSTATNIE CZTERY DNI 

WYSTĘPÓW TEATRU JARACZA. 

Jeszcze tylko 3 dni gościć będzie 
w Krakowie zuakomity zespół war- 
szawskiego teatru „Ateneum'. 

Ceny miejsc zniżone! 


Kina 


ADRIA: „Zwycięska wslka" f 
„Gwiazda Riviery". 
ATLANTIC: „Pepełe Moko" 1 


„Rycerze preri 
LOPP: „Kochana dziewczyna” 1 
„Postrach Dzikiego Zachodu”. 
MUZEUM: „Książątko*. 
PROMIEŃ: „Ostatni pociąg 2 
oblężonego miasta" i „Książe X“ 
STELLA: „Dziki zachód" i „Zło- 
dziej na okręci 
ŚWIT: „Chiński brylant". 
UCIECHA: „Szczęśliwi się skoń 
czyło" 1 „Prawo młodości”. 
WANDA: „Grzech młodości". 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA vd 
3 do 5 slerpnie włącznie: „Parada ini 
losci“ — Jeanette M. Donald, 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 5 sierpnia- 

8,00 Muzyka lekka — płyty. 8.50 Ma- 
ski w kosmetyce — wył. dr, Frydei 
ka Ameison - Dislerowa. 1400 Mnz— 
płyty. 15.10 Lokalne wiad. gosp. 12.00 
Dokąd jechać w iwięta? 17.05 Jak ape 
dziś święto? (z Katowic). 12.10 Kon- 
cert (z Łodzi). 1750 Program. 1755 
Wiad bieżące. 21.00 Eugeniusz Pawłow- 
ski: „Cienie od Tatr" (odcinek prozy). 
22,00 Lokalne wiad. spori. 22.05 Ostatnia 
nowości — plyta za płytą... 

SOBOTA, 4 Sierpnia. 

8.00 Muzyka lekka (płyty). 14,60 
Muz. obiadowa (płyty do Katowic). 
15.10 Lokalne wiad, gos. 17.00 Fog. 
akt. 1710 Koncert muzyki polskiej 
(ptyty). 17.50 Program. 17.55 Wiad. 
bieżące. 19.05 Płyty. 21.00 Chwilka 
spoleczna. 21.05 Lokalne wiad. sport 


Warszawa, Warecka 7, 


